
Po zwiedzeniu Krakowa i Now ej Huły

8 osób zab itych

Walko policji 
z... policjo

N O W Y  J O R K  P A P . N ad Je ­
z io re m  A c a p u lc o  w  M e k s y k u  
d osz ło  d o  k rw a w e g o  s ta rc ia  
m ię d z y  p o lic ją  fe d e ra ln ą  a  lo ­
k a ln ą  p o lic ją  w ie js k ą . O ko ło  30 
p o lic ja n tó w  lo k a ln y c h  p od e jrzą  
n ych  o za b ic ie  w ła ś c ic ie la  ra n ­
cho  o raz  liczn e  kradz ieże , zo­
s ta ło  z a a ta ko w a n ych  przez 20 
p o lic ja n tó w  fe d e ra ln y c h . W  w y  
n ik u  ponad g od z in ne j w a lk i 8 
osób zosta ło  z a b ity c h . O ddz ia ły , 
w o js k o w e  i  p o lic ja  fe d e ra ln a  
p o szu ku ją  p o lic ja n tó w  lo k a l­
n ych , k tó rz y  z b ie g li w  n ie w ia ­
d o m y m  k ie ru n k u .

1S2 miliony 
Amerykanów

W A S Z Y N G T O N . W e d łu g  zap isó w , 
za re je s tro w a n y c h  p rze z  m a s z y n y  
e le k tro n o w e  w  D e p a rta m e n c ie  H a n ­
d lu  U S A , lic zb a  m ie s zk a ń c ó w  S ta ­
n ó w  Z je d n o c zo n y c h  w y n o s iła  w  
d n iu  22 c ze rw c a  b r .  192 m in .

¡Csląią Karol
zdystansow ał

B e a tle sów ?
L O N D Y N . B ry ty js k ą  „ R a d a  za p o ­

b ie g a n ia  w y p a d k o m ”  z a m ie rz a  p rze  
siać k s ię c iu  K a ro lo w i, b ry ty js k ie ­
m u  n as tę p cy  tro n u ... s ia tk ę  na w ło ­
sy , p o n ie w a ż  je g o  d łu g a  c z u p ry n a  
„ d a je  z ły  p rz y k ła d  p o zo sta łe j m ę ­
s k ie j m ło d z ie ż y  W . B r y ta n i i” . K s ią ­
żę  K a r o l  z n a jd u je  się n a ó s m y m  
m ie js c u  jeszcze p rze d  B e a tle s a m i  
na s p o rzą d zo ne j p rz e z  ra d ę  liś c ie  
„12 n a jn ie b e zp ie c zn ie js zy c h  f r y z u r  
k r a ju ” .

O p ró c z  s ia tk i n a  w ło s y  ks ią żę K a  
ro i m a  o trz y m a ć  o b ra ze k  p rz e d s ta ­
w ia ją c y  A b s a lc m a , sy n a k r ó la  D a ­
w id a , k t ó r y  z e s ta l z a b ity  p rz e z  n ie ­
p rz y ja c ió ł w  c h w ili ,  g d y  je g o  rb u -  
g ie  w ło s y  z a p lą ta ły  s ię  w  g a łę z ia c h  
drzewa.

P R E Z Y D E N T  O T O
nn Wybrzeżu Gdańskim

P rzyb y ły  z o fic ja lną  w i­
zytą do Polski prezydent 
Jugosław ii Josip B ro z-T ito  
złożył w  Belw ederze w izy ­
tę  przewodniczącem u Rady  
Państw a A . Zaw adzkiem u.

N a  zdjęciu  (od p raw ej): 
A . Z aw ad zk i i  J. B ro z -T i­
to.

C A F  —  fot. Czarnogórski

Johnson
o  problemie

n ę d z y
N O W Y  J O R K  P A P . P re z y ­

d e n t S ta n ó w  Z je d no czon ych  
Johnson , k tó r y  o a b y w a  obecnie 
p o d ró ż  po  śr o  i  k o w  o -  za chód n ie j 
części U S A  w  ra m a c h  ka m p a ­
n i i  w y b o rc z e j P a r t i i  D e m o k ra ­
ty c z n e j p rz e m a w ia ł w  m ieśc ie  
S t. P a u l (stan  M inn eso ta ). O - 
ś w ia d c z y ł on, że S ta n y  Z je d n o ­
czone czeka jeszcze „d łu g a  d ro  
g a "  do  p rz e b y c ia  za n im  w s zys t­
k im  o b y w a te lo m  p rzyzn an e  bę­
d ą  ró w n e  m o ż liw o ś c i u d z ia łu  w  
w y b o ra c h , uczęszczania do  szkó ł 
i  „z o s ta n ia  ró w n o p ra w n y m i oby 
w a te la m i spo łeczeństw a a m e ry ­
ka ń s k ie g o ” . Johnson  p o w ie d z ia ł 
ta k ż e , że S tanom  Z je d no czon ym  
pc<rzeba jeszcze w ie le  czasu 
a b y  z lik w id o w a ć  nędzę i  dać 
ka żde m u  c z ło w ie k o w i m o ż li­
w ość o trz y m a n ia  p racy .

„DUSICIEL“ 
nadal pisze listy

P A R Y Ż . M o rd e rc a  11- le tn ie ­
g o  Jeana L uca  T a ro n a  p rze s ła ł 
l is t  d o  jednego  z p ism  p a ry ­
sk ic h , z a w ia d a m ia ją c , że zam or 
d o w a l m a łego  w łóczęgę  i  z w ło ­
k i  jego  w rz u c ił do  S ekw an jn  

„Z a trz y m a łe m  jego  czapkę  i 
d os ta rczę  ją  w  o d p o w ie d n im  
czasie”  —  p isze ta je m n ic z y  m o r 
d e rc a  zw a ny  „D u s ic ie le m ” , k tó  
re g o  p oszu ku je  bezsku teczn ie  
cała p o lic ja  fra n c u s k a .

Niecodzienne
spotkanie

S Z T O K H O L M  P A P . P odczas z w ie ­
d za n ia  w a lc o w n i r u r  s ta lo w y c h  w  
O x e!ocsunds J e rn v e rk , z a k ła d ó w  
s zw ed zk ich  p ro d u k u ją c y c h  s ta lo w e  
r u r y  d la  Z S U It ,  p re m ie r  C H R U S Z ­
C Z Ó W  zo sta ł p o w ita n y  po ro s y js k u  
p rze z  p ew ne g o  ro b o tn ik a . P re m ie r  
z a t rz y m a ł s ię , podszedł do ro b o tn i­
k a  i  z a p y ta ł go c zy  je s t  R o s ja n i­
n em .

— N ie , Jestem  P o la k ie m  — p ad ła
o d p ow ied ź . R o s y js k ie g o  n a u c zy łe m  
się w  B u c h e n w a  Id z ie  od ra d z ie c ­
k ic h  to w a rzy s zy  n ie w o li..

R o b o tn ik  w y m ie n i ł  s w o je  n a z w i­
sko — J ó z e f G A R B U C IA K , W  1939 
ro k u  ja k o  ż o łn ie rz  A r m ii  P o ls k ie j  
d o sta ł się  do  n ie w o li n ie m ie c k ie j,  
a n as tę p n ie  d o  obozu k o n c e n tra ­
c y jn e g o  w  B u c h e n w a td z ie . W  1945 
ro k u  w  ra m a c h  a k c j i  szw ed zk ieg o  
C zerw on e g o  K rz y ż a  d o s ta ł się  dó  
S zw e c ji, g d z ie  o że n ił s ię  i o s ied lił 
na s ta łe . C a rb u c ia k  p ro s ił p re m ie ­
ra  C h ru szc zo w a, b y p rz e k a z a ł je g o  
ra d z ie c k im  to w a rzy s zo m  n ie d o li z 
B u c h e n w a ld u  —  o i le  je szc ze ż y ją  
—  serd ec zn e  p o zd ro w ie n ia .

P re m ie r  C h ru szc zów  b y ł  w y ra ź n ie  
w zru s zo n y  ty m  sp o tk a n ie m  
p o trzą s n ą ł rę k ą  b y łe g o  p o lsk iego  
ż o łn ie rz a  i  z a p e w n ił go , że n ie  u -  
sta n ie  w  w a lc e  o p o k ó j i  p rz y ja ź ń  
m ię d z y  n a ro d a m i.

Dyliżans
opuścił Pragę

P R A G A . O s ta tn io  o p u śc ił P ra g ę  
a m e ry k a ń s k i d y liża n s , k .ó r y m  po­
d ró ż u je  ro d z in a  L e o n a  G ił lie s a . W y  
ru s z y li o n i w  w ie lk ą  w y p ra w ę  z 
K a li fo r n i i .  Po p rz e tra n s p o rto w a n iu  
d y liża n s e m  do L u ro p y  ro zp o c zę li w 
H o la n d ii po d ró ż  p ro w a d zą c ą  p rzez  
w ie le  k r a jó w , k tó ra  m a  się z a ­
ko ń c zy ć  w  M o s k w ie .

Rembrandt 
na licytacji

L O N D Y N . „ P o r t r e t  a p o s to la ”  pędź  
la  R e m b ra n d ta  po ch o d ząc y z ro k u  
1061 s p rze d a n o  r.a a u k c j i  w  L o n d y ­
n ie  za 158 tys . fu n tó w  s z te r lin g ó w  
(o k o ło  470 tys . d o la ró w ). N a  te j 
sa m e j a u k c j i  sp rze d an o  d ru g i ob raz  
R e m b ra n d ta  za 110 tys . fu n tó w  sztor 
l in g ó w  (o k o ło  300 tys . d o la ró w ).

26 bm . m ałżonka prezy­
denta Jugosław ii Jovanka  
Broz w  tow arzystw ie  S ta­
n isław y Za w a d zk ie j zw ie ­
dziła  Pałac w  W ilanow ie .

N a  zdjęciu: w  ga lerii por 
tre tów . Od lew e j: prof. M i ­
chałow ski, Jovanka Broz i 
Stanisław a Zaw adzka.

C A F  —  fot. M atuszew ski

„Żywa przesyłka“

nie dotarła do adresata

Niefortunna ucieczka 
berlińskiego defraudanta

B O N N . N ie fortunnie  zakończyła się pełna przygód ucieczka 
44-3etniego urzędnika bankowego K lausa H a rd ta  a B erlina  
zachodniego, k tó ry  poszukiw any by ł przez po lic ję  za zdc- 
fraudow an ie  ponad 200 tys. m arek .

P O M Y S Ł O W Y  D E F R A U ­
D A N T  u ło ż y ł s ię  w  w ie lk im  
p u d le  i  p o le c ił p rz y ja c ie lo w i 
w ys ła ć  je  w  c h a ra k te rz e  p rze ­
s y łk i do  s w e j 8 2 - le tn ie j m a tk i 
w  m ie jsco w o śc i K onz w . Z a g łę ­
b iu  S aa ry.

P o n ie w a ż  u rz ę d n ic y  p o c z to w i n ie ­
z b y t  d e l ik a tn ie  o b c h o d z ili s ię  z  
„ p rz e s y łk ą ” , w e  F ra n k fu r c ie  H a rd t  
op u śc ił sw ą k r y jó w k ę  i  w y p is a ł na  
s k rz y n i w ie lk im i  l i te r a m i:  „ N ie  
rzu c a ć !” . N a s tę p n ie  w s ze d ł zn ó w  do  
s k rz y n i i  p o z w o lił s ię tra n s p o rto ­
w a ć  d a le j.  6 d n i i  8 n o c y  sp ę d z ił 
H a r d t  w  te j n ie w y g o d n e j k r y jó w c e .  
S zczęście o d w ró c iło  się od n ie g o  
ju ż  u  ce lu  p o d ró ży . U w a g ę  p o s ła ń -' 
ca z p o c z ty  z w ró c iły  z b y t  w ie lk ie  
ro z m ia ry  i ;  c ię ża r  s k rz y n i, k tó ra  
n ie  c h c ia ła  się zm ieśc ić  w  w ą s k ie  
d r z w i m ie s zk a n ia  a d re s a tk i. S k rz y ­
n ię  o tw o rzo n o  n a  u lic y . J a k ie ż  b y ­
ło  zd u m ie n ie  w s zy s tk ic h  o b ec n yc h, 
g d y  z  w n ę trz a  „ p rz e s y łk i”  w y s k o ­
c z y ł p o s zu k iw a n y  p rzes tęp ca  i rzu -. 
c i ł  się d o  u c ie c zk i. N ie  u c ie k ł je d ­
n a k  d a le k o  i  je szc ze teg o  sam ego  
d n ia  zo s ta ł s c h w y ta n y .

W A R S Z A W A  P A P . P IĄ T Y  
D Z IE Ń  P O B Y T U  W  PO LSC E  
—  P R E Z Y D E N T  T IT O  W R A Z  
Z  M A Ł Ż O N K Ą  I  T O W A R Z Y ­
S Z Ą C Y M I M U  O S O B A M I SPĘ  
D Z A  W  G D A Ń S K U .

G O Ś C IE  J U G O S Ł O W IA Ń S C Y  
p rz y b y li d o  G dańska  ok. g od z i­
n y  8.30. P o  k ró tk im  w ie c u  po ­
w ita ln y m  na p la c u  d w o rc o w y m  
p re zyd e n t z w ie d z ił gda ńską  S ta 
ró w k ę , a nas tę pn ie  S toczn ię  
G dańską.

G oście o d b y li ró w n ie ż  p rze ­
ja ż d ż k ę  po m o rz u  n a  p ok ła d z ie  
k u tra  P o ls k ie j M a ry n a rk i W o ­
je n n e j o ra z  z w ie d z il i p o r t  w  
G d y n i.

P o  p o łu d n iu  odbędzie  się w  
S to c z n i G d a ń s k ie j w ie c , p od ­
czas k tó re g o  p re zyde n t T ito  
sp o tka  s ię  ż za łogą  w ie lk ie g o  za 
k ła d u  p rzem ysłow ego .

N IE D Z IE L Ę  p re zyde n t T ito  
spęd z ił w  K ra k o w ie  zw iedza jąc 
m ia s to  i  je go  z a b y tk i, o raz  od ­
w ie d z a ją c  N o w ą  H u tę .

R O K  Z A Ł O Ż E N IA  — 1945 

W ID .  AB
Cena 50 gr N r  151 (6181)

PONIEDZ., 29. V I. 64 r.

liner

Dziś obraduje
PLENUM KW PZPR

D Z IS IA J , w  godzinach porannych rozpoczęło obrady P le ­
num  K om ite tu  W ojew ódzkiego P Z P R  w  Szczecinie z udzia­
łem  delegatów Z iem i Szczecińskiej na IV  Z jazd  partii. 
Uczestnicy obrad w ysłuchali re fe ra tu  zastępcy członka K C , 
I  sekretarza K W  P ZP R , posła Antoniego W A L A S Z K A  
o w ynikach obrad I V  Z jazd u  i  aktualnych  zadaniach w o je ­
w ódzkie j o rganizacji p a rty jn e j w  rea lizac ji uchw ał tego 
Zjazdu.

N ad  w ystąpieniem  I  s ek retarza  
skusja.

K W  rozw inęła  się d y -

Jovanka Broz
w Pałacu Wilanowskim

Czy zdobędę 
złoty medal?



K K r a y
Wytyczne MHW  przekazane woj. radom narodowym

Nowe zasady wydawania zezwoleń 
na prowadzenie prywatnego handlu

M IN IS T E R S T W O  H and lu  W ew nętrznego przekazało prze­
wodniczącym  prezydiów  w ojew ódzkich  rad  narodowych a k ­
tua lne  w ytyczne w  spraw ie w yd a w an ia  zezwoleń na p row a­
dzenie pryw atnego handlu i  p rzem ysłu  ¿astronom icznego oraz 
w ykonyw an ie  usług handlow y cłi.

U T R Z Y M U J Ą C  w  zasadzie 
w  m o cy p op rze dn io  w yd a n e  w  
te j  m ie rze  d ecyz je , M in is te r ­
s tw o  p o d k re ś la , że n ow e  ze­
zw o le n ia  mogą być  obe cn ie  u - 
d z ie la n e  w yłączn ie  w  zakres ie : 

—  handlu branży s jożyw czo - 
ro lnej, sklepów  spożywczo- 
przem ysłowych, przem ysłu ga­
stronomicznego bez wyszynku, 
ora* z  w yszynkiem  do 18 proc. 
alkoholu. M U  W  podkreśla, że 
lego rodza ju  zakłady gastrono­
m iczne pow inny się rozw ijać  
przede w szystkim  w  miejsco­
wościach w czasow o-turystycz­
nych oraz na głów nych szla­
kach turystycznych.

N ow e zezw o len ia  m ogą być  
ró w n ie ż  w y d a w a n e  w  n as tę pu ­
ją cych  b ra nża ch  i  s p e c ja ln o ­
śc iach : handel rzeczam i używ a­
nym i, przybory stewskie, r y ­
m arskie i  lapicerskie , a rtyk u ły  
m eblarskie, rrcc y zy jn  o- opiyc z - 
ne, m otoryzacyjne, narzędzia  
produkcji d la  rzem ieśln ików , 
hsidow iano-o^abw e, skup ©pa 
kow ań, a rtyk u ły  zoologiczne, 
cheir iezno -drogeryjne i  gosao- 
darstw a domowego, e ’ek<ro- 
techniczne, zabaw kzrsk ic , o- 
dz ież i  obuw ie dziecince.

M H W  p o d ję ło  n a to m ia s t d e ­
cyz ję , że n ie  będą udz ie lane  
now e  ze zw o len ia  na h a n d e l k o ­
m is o w y  o ra z  na h a n d e l p ie ­
rzem  i  puchem .

W  s p ra w ie  p rz e d łu ż a n ia  w y g as a­
ją c y c h  zezw o leń  M H W  p o d kre ś la , 
ż t  p o w in ie n  być u w z g lę d n ia n y  as­
p e k t  s p o łe czn y . N p . n ie  m o żn a  o d ­
m ó w ić  p rz e d łu ż e n ia  z e z w o le n ia  in ­
w a lid o m , osobom  o n ie p e łn e j z d o l­
ności z a ro b k o w e j, je d y n y m  ż y w i­
c ie lo m  ro d z in y , lu b  k o b ie to m  sa­
m o tn e j« , m a ia c y m  n a u trz y m a n i«  
d z ie c i, w zg lę d n ie  osobom  w  podesz­
ły m  w ie lu  i n ie z d o ln y m  do p ra c y  
—  i to  b e z  w z g lę d u  n a  w ie k  z a in ­
te re s o w a n y c h .

W 20 rocznicą 
bitwy

w Lasach laaowskieb
L U B L IN  P A P . W c z o ra j z o ka  

z j i  20 ro czn icy  n a jw ię k s z e j b it  
w y  p a r ty z a n c k ie j,  stoczonej 
przez o d d z ia ły  p o lsk ie  i  radz iec  
k ie  w  Lasach  Ja n o w s k ic h  
W zgórzu  P o ry to w y m  —  o db y ły  
s ię  ta m  u ro czys to śc i d la  uczcze­
n ia  p a m ię tn e j w a lk i.

N a  u ro czys to śc i p rz y b y ł m. 
in n . cz ło ne k  B iu ra  P o lityczne go  
X C  P ZP R , M a rsza łe k  P o ls k i — 
M a r ia n  S p y c h a ls k i, k tó r y  w y -  
f ło s i ł  oko liczno śc io w e  p rze m ó ­
w ie n ie . i

W izy ta  m in is tra  
spraw iedliw ości 

USA
Ł  Kennedyego

W A R S Z A W A  P A P . M i­
nister spraw iedliw ości Sta  
nów  Zjednoczonych A m e­
ry k i p. Robert Kennedy, 
k tó ry  w raz  *  rodziną przy  
był w  sobotę specjalnym  
samolotem na k ró tk i, p ry ­
w atny  pobyt do Polski, 
zw iedził w  niedzielę W a r ­
szawę, za trzym ując  się m. 
in. przed grobem  N iezna­
nego Żo łn ierza , na S ta­
ry m  Mieście i przy pom ­
n ik u  Bohaterów  G etta . 
Pan Robert Kennedy od­
w iedził rów nież U n iw e r­
sytet W arszaw ski.

W  godzin ach w ieczor­
nych p. Roberta  K e n n e ­
d y '^ » ) ora« towarzyszące  
m u osoby podjął obiadem, 
w  pałacu w  Jabłonnie, m i 
nister spraw iedliw ości
P R L  —  M a ria n  Rybicki.

?rof. SzternfeEd
w  ro d z in n ym

Sieradzu
Ł Ó D Ź  P A P . W  n ied z ie lę  w ie ­

czo rem  p rz y b y ł do  ro d z inn e go  
S ie radza  z t rz y d n io w ą  w iz y tą  
w y b itn y  u czony i  s p e c ja lis ta  7 
zakresu  k o s m o n a u ty k i —  p ro f. 
A r y  S z te rn fe łd . S ły n n y  n a u k o ­
w ie c . k tó r y  sp ę d z ił w  ty m  m ie - 
■ t le  sw o je  d z ie c iń s tw o  b a w i tu  
*ia zaproszenie  w ła d z  m ie js k ic h .

„HARNASIE“
w plenerze

pod Giewontem
Z A K O P A N E  P A P . W  Z a k o p a n e m  

o d b ę d z ie  się teg o  la ta  du żo  Im p re a  
' u ltu ra lr .o  -  ro z ry w k o w y c h . N a  czo  
’ o  w y s u w a  się  w y s tę p  P a ń s tw o w e j 
f i lh a r m o n i i  z K ra k o w a , k tó r a  p rz y  
•eżd-ża pod G ie w o n t  z „ H a rn a s ia m i”  
’K aro la  S zy m a n o w s k ie g o . Im p re z a  
za p o w ia d a  s ię  c ie k a w ie  —  o d b ęd z ie  
• ię  w  p le n e rze , u  stóp  sk o c zn i n a r -  
• ła rs k ie j „ D u ż a  K r o k ie w ”  na t łe  

a  w ię c  w  n a tu ra ln e j d e k o ra c ji.

N o w e  w y ty c z n e  M H W  w y łą c z a ją  
n ie k tó re  a r ty k u ły  b ra n ż y  p rzem ys­
ło w e j p rzy  p rze d łu ża n iu  zezw o leń .

N a le ż y  p o d k re ś lić , że w y d a n e  
o s ta tn io  ro zp o rzą d ze n ie  R a d y  M i ­
n is tró w  w  s p ra w ie  w y d a w a n ia  ze ­
zw o le ń  »a  p ro w a d ze n ie  p rzem ys łu  
g as tron o m iczn eg o  w p ro w a d z iło  sze­
reg  p rzep isó w , g w a ra n tu ją c y c h  ty m  
za k ła d o m  w ię ks zą  s tab ilność . M . 
in .  w p ro w a d zo n o  1«  le tn i o k re s  w aż  
ności zezw o leń  na p ro w a d z e n ie  z a ­
k ła d ó w  g a s tro n o m ic zn y c h . (b k)

---------------------- -------STRONA 2

Po upalnej niedzieli

- burze i ulewy 
nud Polską

W A R S Z A W A  P A P . O statn ia  niedziela czerw ca należała  d<i 
najcieplejszych dni tego roku. W  południe term om etry  w  skazy  
w aty  33 stopnic w  cieniu. Zm otoryzow an i ju ż  w  sobotę po po­
łudn iu  opuszczali rozpalone m a ry  m iast, szukając w ypoczynku  
nad wodą lub w  lasach. W  niedzie lę  od samego rana. przepeł­
nione były  środki lokomocji m ie jsk ie j i  ko le jo w ej do m ie j­
scowości w ypoczynkowych.
P IĘ K N A  P O G O D A  u tr z y m y -  jo n a c h  k ra ju  w y s tą p iły  g w a ł-  

w a ła  s ię  <Jo g od z in  p o p o łu d n ie - to w n e  b urze , połączone z włewą  
w y c h  —  p ó ź n ie j w  ró żn ych  re -  i s iln y m i w y ła d o w a n ia m i a tm o

________________ __________________ _ s fe ry c z n y m i.
W  s to lic y  u le w n y  deszcz spow o­

d o w a ł z a la n ie  k ilk u d z ie s ię c iu  p iw ­
n ie , m a g a zy n ó w  i s u te re n . D u żo  
p ra c y  m ie l i  s tra ż a e y , k tó rz y  p o m a ­
g a l i m ie s zk a ń c o m  w  w y  p o m p o w a -  
i  iu  w o d y  z  za la n y c h  p o m ie szc zeń . 
N a  s k u te k  w y ła d o w a ń  a t ih o s le ry c z -  
n y e li p o w s ta ły  a w a r ie  w  s iec i t ra m  
w a jo w e j na M ło c in a c h  i n a  P ra d ze ,

Zdzisław Wróbel 
— redaktor i dramaturg

J E D N Y M  z n a jw ię k s z y c h  s u k ­
cesów  V I  F e s tiw a lu  T e a tró w  
P o ’ sk i P ó łno cne j s ta ło  się p rze d ­
s ta w ie n ie  s z tu k i współczesne j 
to ru ń s k ie g o  p isarza (re d a k to ra  
'iw u ty g o d n ik a  ..P om orze” ) Z d z i­
s ław a  W R Ó B L A , p t. „B ra c ia ” ,

,Q  m nie się n ie  m artw "

i „Z  k im  ci będzie ta k  ź le" laureatkam i

W OPOLU •
B0ZMH0 IA6RQ0Y

O P O L E  P A P . W  n ied z ie lę  za koń czy ł się w  O po lu  I I  Fe ­
s t iw a l P o ls k ie j P io se n k i. W ie c z o re m  o db y ła  się w  a m f i­
te a trze  t r iu m fa ln a  p a rad a  tw ó rc ó w  p iosenek o raz p rezen ta  
c ja  n ag ro dzo n ych  i  w y ró ż n io n y c h  u tw o ró w  połączona  z  roz 
d an ie m  nag ród .

W  K A T E G O R II  P IO S E N E K
ro z ry w  ko  w  o -  t  an e ezny ch  d w ie
ró w n orzęd n e  I  n ag ro dy  p rzyzna  
no p iose n kom  „O  m n ie  s ię  n ie  
m a r tw ”  J. Krzeczfea i  W . W in ­
k le ra  o ra z  „ Z  k im  ci będzie  
ta k  ź le  ja k  ze m n ą ”  R. O rło w a  
i W . M ły n a rs k ie g o . W  k a te g o r ii 
p iosenek a k to rs k o - li te ra c k ic h  
p ie rw szą  nag ro dę  zd ob y ła  p io ­
senka  „S p a lo n a  z ie m ia ”  O rło w a  
i M ły n a rs k ie g o . N agroda  p rz e ­
w odn iczącego P W R N  Józefa  
B uz ińsk ie g o  p rz y p a d ła  piosence 
„N im  w s ta n ie  d z ie ń ”  K o m e d y  i 
O s ie c k ie j. N agrodę  p rze w od n  
czącego K o m ite tu  do  sp ra w  Ra 
d ia  i  T V  o trz y m a ła  p iosenka  „Z  
nad b ia ły c h  w y d m ”  S a rta  —  
T y lc z y ń s k ie g o .

P O N A D T O  w y ró ż n io n o  szereg 
zespo łów  —  zespół e s tra d y  w o j 
s ito w e j o trz y m a ł nagro-dę m in i­
s tra  k u l t u r y  i  s z tu k i,  zespół 
ch o rą g w i Z H P  „ A l ib a b k i”  — 
nag ro dę  G ł. Ża rz . P o l. W P , zaś 
„N ie b ie s k o -C z a rn i”  z d o b y li n a ­
g rodę  P o lsk ieg o  W y d a w n ic tw a  
M uzycznego. J u ry  w y ró ż n iło  
n a g ro d a m i rz e c z o w y m i szereg 
w y k o n a w c ó w  m .in . M ic h a ja  Bu 
ra n o , F ry d e ry k ę  E lka n ę , K r y ­
s ty n ę  K o n a rs k ą , K a r in  S tanek ,

A n n ę  G erm a n , K a lin ę  J ę d ru s ik , 
M a r tę  K o to w ską , E dw ard a  L u -  
baszenko, E w ę S adow ską i M i­
ło s ła w a  O błońsk iego . Rzeźbę 
indo n ezy jską , d a r  od red . nacz. 
I I I  p ro g ra m u  P o lsk ieg o  R a d ia  
—  o trz y m a ła  K a ta rz y n a  S ob­
czyk.

N agrodę  p ub liczn o śc i zdoby ła  
p iosenka  „Biedroneczki są w  
kropeczki” M a rk ie w ic z a  i  T u ­
x’owa.

i__________________________________

Ochotnicze 
Hufce Pracy

C OR  A Z  p o p u la rn ie  js *e  s ta ją  się 
n a  Z k m i  1 .u b u s k ie j O c h otn ic ze  
H u fc e  P ra c y . W  b ie ż ą c y m  ro k u  ta k  
•zwane hu fc e  w y js o d o w e , w a k a ­
c y jn e , s k u p ią  oko ło  2 ty s . m io d z ie  
ży  z  w o j .  z ie lo n o gó rs k ieg o  © raz  
o k o ło  703 osób p rz y  je z d n e j m lw iz 'f -  
ż y  *  w o j.  w ro c ła w s k ie g o  i opo l­
s k ie g o . W iększość b ęd z ie  p ra c o w a ­
ła  w  la sach  i P G R -a c h . Z a m ie s zk a  
ją  o n i w n a jlu d n ie js zy c h  ośrodkach  
re jo n u  lu b u sk ie go  w ś ró d  la só w , je ­
z io r  i rz e k .

W a r to  p rzy  t y m  p o d k re ś lić , że 
w y d a jn o ś ć  p rac y  u b ie g ło ro c zn y c h  
u c ze s tn ik ó w  O H P  p ra c u ją c y c h  np. 
w  la sach  lu b u sk ic h  w a h a ła  się w  
g ra n ic a c h  »0—300 piroc. w y d a jn o ś c i 
e ta to w e g o  p ra c o w n ik a  leśnego.

w  w y k o n a n iu  zespołu te a tru  o l ­
sz tyńsk ieg o . S z tu k a  u zyska ła  
w yso ką  ocenę k r y t y k i ,  b y ła  go­
rąco  p rz y ję ta  p rzez  p ub liczność 
z a ró w n o  w  T o ru n iu  i O lsz tyn ie  
ja k  i  w  W arszaw ie , w  tea trze  
„A te n e u m ” , w  czasie gośc innych  
na  te j scenie w y s tę p ó w  te a tru  
o lsz tyńsk ie g o . S am  a u to r  —  w  
p ro g ra m ie  te a tra ln y m  —  ta k  o - 
k re ś ł i ł  g łó w n ą  m y ś l tego c ie ka ­
w ego u tw o ru :

—  „ C h c ia łe m  u ka za ć  m e c h a n izm  
p rz e m ia n , ja k ie  za s z ły  w  ciągu  
ły c h  t ru d n y c h  la t  naszego d o jrz e ­
w a n ia  w  św iadom ości lu d z i, k tó rz y  
w ó w c zas , u  p ro g u  w y z w o le n ia , s ta li 
po p rz e c iw n y c h  s tro n ac h  b a ry k a ­
d y , u w ik ła n i w  b ra to b ó jc z y c h  zm a  
g a n ia c h , w  k o n f l ik ta c h  s u m ie n ia  
i o b o w ią z k u , k tó re  — ja k  się w y ­
d a w a ło  — ro z w ik ła ć  m o g ła  ty lk o  
ś m ie rć . A  je d n a k  ro zw ią za ło  j e  ż y ­
c ie ” .

T o  a u to rs k ie  zam ie rzen ie  w  
p e łn i s ię  uda ło . D o d a jm y , że 
sz tuka  w o ln a  je s t od ta n ie j d y ­
d a k ty k i,  od w sze lk ie go  fa łszu  
i  sz tucznego patosu. P ow ażn y i 
t ru d n y  te m a t n ie  p rze szkod z ił 
też a u to ro w i w p ro w a d z ić  do 
s z tu k i cennego e lem en tu  h um o ­
ru  i  m ą d re j s a ty ry . S łow em : 
m a m y do czyn ie n ia  z dz ie łem  
d o jrz a ły m , w a ż k im  ideow o.

A u to ra  s z tu k i s p o tk a liś m y  w  
czasie to ru ń s k ie g o  F e s tiw a lu  — 
i p o p ro s iliś m y  o b ły s k a w ic z n y  
w y w ia d  d la  „K u r ie r a ” :

— A k c ja  P a ń s k ie j pow ieśc i p t. 
„E ld o ra d o ”  to c zy  się p rze d  w o jn ą  
w  T o ru n iu . C zy je s t  P a n  ro d o w i­
ty m  to ru n ia n in e m ?

—  U ro d z iłe m  się  n a w s i pod B o ­
ry s ła w ie m . W  r. 1944 — m a ją c  la l 
19 — wystąpiłem do  W o js k a  P o ls k ie ­
go , u z y s k a łe m  s to p ie ń  o fic e rs k i. 
P ó ź n ie j p rz e b y w a łe m  czas ja k iś  na  

I  u b e ls zczy żn ie  (g dz ie  to czy  się a k c ja  
s z tu k i „ B ra c ia ” ). P o  d e m o b il iz a c ji  
u p ra w ia łe m  d z ie n n ik a rk ę , p o c zą tk o ­
w o  w  „ P o  p ro s tu ” , p ó ź n ie j w  b y d ­
g o sk im  P A P - ie , od r .  1959 w  „P o ­
m o rz u ” . „ E ld o ra d o ”  p is a łe m  w  T o ­
ru n iu , n a  p o d s ta w ie  u zy s k a n y c h  
tu  a u te n ty c z n y c h  m a te r ia łó w  i  re ­
la c ji .

— C z y  b y l to  P a ń s k i d eb iu t?
— W  r .  1954 w y d a łe m  p ie rw szą  

p o w ieść p t. „ In a u g u ra c ja ” . N o  i 
p u b lic y s ty k a  lite ra c k a  w  p rasie .

—  P a ń s k a  d ro g a  do  te a tru ?

m i p o m ó g ł re ży s e r i zn a n y  a k to r  
Z y g m u n t  W o jd a n . Sądzę, że do su k  
eesu s z tu k i p rz y c z y n i ł  się je j  au ten  
ty z m . Z a d a n ia  p is arza  w  ogóle, a  
-sztuki t e a tra ln e j w  szczególności, 
w id z ę  w  b e z p o ś re d n ie j in g e re n c ji 
w  s p ra w y  w spółczesności.

—  A  w ię c  w  zaa n g ażo w a n iu ?
— O c zyw iśc ie . Jest te ż  on o  — 

ja k  sądzę — w a ru n k ie m  k a ż d e j 
p ra w d z iw e j now oczesności, k tó ra  
je s t  p o s z u k iw a n ie m  ż y w e j,  a k tu a l­
n e j i k o m u n ik a ty w n e j d la  o d b io r­
c y  fo rm y , a d e k w a tn e j d o  treś c i 
s z tu k i. S ą d zę  te ż , że  re zy g n o w a n ie  
z in te re s u ją c e j fa b u ły , n a w e t z pew  
n e j „se n sa cy jn o śc i”  g ro z i sztuce  
n u d ą . A  je s t to  c h y b a  j e j  w ró g  
n a jg ro ź n ie js z y .

R o z m a w ia ł F. J.

POGODA na dziś
Z A C H M U R Z Ę -

N IE  u m ia rk o w a ­
ne. M o ż liw o ś ć  n ie  
w ie lk ic h , p rz e lo t 
n ych  opadów . 
T e m p e ra tu ra  o k o  
ło  20 s t, C. W ia ­

t r y  u m ia rk o w a n e

p o w o d u ją c  p rz e r w y  w  ru c h u .
C zte ry  b urze  p rze sz ły  nad 

Łodz ią . Od s iln y c h  w y ła d o w a ń  
a tm o s fe ry c z n y c h  p o w s ta ło  w  
m ieśc ie  5 poża ró w . U szkodzone 
zos ta ły  2 t ra n s fo rm a to ry  w yso ­
k iego  nap ięc ia , p o w o d u ją c  p rz e r 
w y  w  d o p ły w ie  p rą du  w  ś ró d ­
m ie ś c iu  i na p e ry fe r ia c h . S ta ­
n ę ły  t ra m w a je , a u to bu sy  i  sa­
m ochody z tru d e m  p o ru sza ły  
s ię  po u lic a c h , k tó r y m i p ły n ę ły  
w a r tk ie  p o to k i.

S iln e  b u rze  p rzesz ły  także  
nad  p o w ia ta m i Radom sko, 
P io trk ó w , B e łc h a tó w , B rz e z in y  
i Poddębice. O d uderzeń  p io ­
ru n ó w  w y b u c h ło  8 g ro źn ych  po  
ża rów . W  R a do m sku  i  o k o lic y  
sp ad ł g ra d  w ie lk o ś c i o rze cha  
laskow ego, W yrząd za jąc  szko dy  
w  o grod ach  i na polach.

R ó w n ie ż  nad K a to w ic a m i i  
o k o lic ą  przesz ła  g w a łto w n a  b u ­
rza , k tó re j to w a rz y s z y ły  opady, 
g ra du .

W  K a to w ic a c h  —  S zop ie n i­
cach od ude rzen ia  p io ru n a  za­
p a li ł  się tra n s fo rm a to r  na t r a k  
c y jn e j p o d s ta c ji P K P . P rz e rw a  
w  ru c h u  p oc iągów  trw a ła  p ó ł 
godziny.

W  późnych  godz inach  n oc ­
n ych  z sobo ty  na n ied z ie lę  sza­
la ły  g w a łto w n e  burze  n ie m a l 
nad  ca łą  Z ie m ią  Lub uską . N a 
s k u te k  w y ła d o w a ń  a tm o s fe ry c z  
n ych  w y b u c h ło  10 poża rów  w  
zabu do w a n iach  gospodarczych .

S T A T K I N A  W E J Ś C IU :

M /S  „ M O D L IN ”  —  2  R o tte r ­
d a m u  z drołMMcą.

S /S  „ W R O C Ł A W ”  —  z  A n t ­
w e rp ii  z  d ro b n ic ą .

M /S  „ S K 1 E H K A ”  —  z  H a m b u r  
ga z d ro b n ic ą .

S T A T K I N A  W Y J Ś C IU :

M /S  „ P R O S N Ą ”  —  d o  N o r ­
w e g ii z so lą.

S /S  „ K A T O W IC E ”  —  «Jo D a n ii  
z w ę g łe m .

M /S  „ S K IE R K A ”  —  do  H a m ­
b u rg a  i B re m e n  v ia  G d y n ia  z  
d ro b n ic ą .

M /t  ..K a n ia ” , m /t  
m it  „ R y b i lw a ” i m /t  „ Z ię b a ”  
ze S zc zec ina n a M . P ó łn o c n e .

N A  W E J Ś C IU :

M / t  „P erkruz”  5 m «  „ Z im o ro ­
d e k  — z  M . P ó łn o c n eg o  d o  
Szczec ina.

N A  Ł O W IS K A C H :

N a  M . P ó łn o c n y m  ło w i obee- 
«nie 125 n aszych  s ta tk ó w . W  ty m  
51 t ra w le ró w , 24 lu g r c tr a w le r y  
i 50 k u tró w . D o b re  w y n ik i  po ­
ło w ó w  nas ze j f lo ty  w  re jo n ie  
F la d e n g ro u n d  o raz  w ód  szkoc­
k ic h  w z m a g a ją  zap o trzeb o iw an ie  
n a b ec zk i. W  sobotę  w y s z e d ł ze 
S zczec ina s ta te k  -  baza „K a s zu ­
b y ”  z ła d u n k ie m  ok. 30 tys . b e­
czek. Z e  Ś w in o u jś c ia  w y ru s z y ł 
łą c z n ik o w ie c  „ J a s ta rn ia ”  z ła ­
d u n k ie m  5 tys . b ec zek . D z iś  w e j  
dzie  do Ś w in o u jś c ia  m /s  „ G l iw i ­
ce” , k t ó r y  z a b ie rze  d la  naszej 
f lo ty  ok. 16 tys . b ec ze k . Jeszcze  
w  b ie ż . ty g o d n iu  p o w ró c i z M . 
P ó łn o c n eg o  do Szczec ina s ta te k -  
b aza  „ P u ła s k i” , k tó r y  m a  w  
sw o ich  ła d o w n ia c h  ju ż  o k o ło  30 
tys . bec zek  ś led z i.



sm ar STRONA :K
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W kolebce czechosłowackie! 
państwowości ::

P A N O R A M A  najstarsze­
go m iasta Czechosłowacji 
—  N itry .

woczesne s y lw e ty  w id a ć  ju ż  na 
k itk a  k ilo m e tró w  p rzed  w ja z ­
dem  do  m iasta .

O K O L IC A  N IT R Y  n a le ży  do 
n a ju ro d z a jn ie js z y c h  z iem  S ło ­
w a c ji,  to też  tu te js z e  ro ln ic tw o  
je s t pos ta w io ne  na bardzo  w y ­
s o k im  poziom ie. C hyba  je d n a k  
n ie  to  je s t w  N itrz e  n a jb a rd z ie j 
in te resu ją ce . P rzybysza  z obce­
go k ra ju  za c ieka w i p rze de  
w s z y s tk im  h is to r ia  tego  n ie ­
w ie lk ie g o  m ia s ta  i  je g o  w s p ó ł­
czesna, pow o je n na  m e ta m o r fo ­
za spo łeczno-ekonom iczna , ta k  
ch a ra k te ry s ty c z n a  d la  ca łe j 
S ło w a c ji.

H IS T O R IA  N IT R Y  je s t w ie lk a  i 
s ła w n a . W  z a ra n iu  d z ie jó w  dw óch  
n a ro d ó w : C zec hów  i S ło w a k ó w  to  
w ła śn ie  m ia s to  b y ło  k o le b k ą  p a ń ­
stw ow ości cze ch o s ło w a ck ie j. T u , na 
n itrz a ń s k im  z a m k u , d o ch o w a n ym  
do d n ia  d zis ie jszego , ch o c iaż  w  
zn a c zn y m  s to p n iu  z m o d e rn iz o w a ­
n y m , g d z ie  o b ec n ie  z n a jd u je  się 
m u zeu m  a rch eo log iczn e  i siedziba  
b is ku p a  s ło w ac k ieg o , ż y l i  w ie lc y  
d zia łac ze , o rg a n iz a to rz y  z je d n o c z e ­
n ia  n a d d u n a js k ic h , n a d w a d zk ic h  i 
m o ra w s k ic h  p le m io n : ks ią żę  P r ib i -  
ha, k t ó r y  w  I X  w . n .e . p o ło ż y ł fu n ­
d a m e n ty  z n a n e j z h is to r ii R zeszy  
W ie lk o n io ra w s k ie j . T u  m ia ł sw o ją  
siedzibę ks ią żę  Ś w ię to p e łk , k tó r y  
b y ł n a js iln ie js z y m  w ła d c ą  te j  rz e ­
szy, k i lk a k r o tn y  po g ro m ca  w o js k  
n a w e t t a k  p o tę żn eg o  p ań s tw a , j a ­
k im  w  o w y ch  czasach b y ła  W schód  
n io fra n k o ń s k a  R zesza, c z y li d z i­
s iejsze N ie m c y .

D Z IS IA J  w s zys tk ie  te  z a b y t­
k i  są p ie czo ło w ic ie  k o n s e rw o ­
w ane . W ła śn ie  w  czasie m o je ­
go  p o b y tu  w  N it r z e  t rw a ły  o - 
s ta tn ie  p rz y g o to w a n ia  d o  w y ­
s ta w y  pn. „W ie lk a  O ra w a ", o r ­
g an izow ana  z o k a z ji 1100 ro cz­
n ic y  p rz y b y c ia  tu ta j b iz a n ty j­
s k ie j m is j i  C y ry la  i  M etodego. 
W y s ta w ę  z lo k a liz o w a n o  w  no­
woczesnym , n o w o  zb ud ow an ym  
p a w ilo n ie , p rze d  k tó reg o  w e j­
śc iem  z re ko n s tru o w a n o  je d y n ą  
w  E u ro p ie  d re w n ia n ą  c e rk ie w , 
w y b u d o w a n ą  w  8J4 r. n. e. W  
sam ym  p a w ilo n ie  zgrom adzono 
tys ią ce  ekspo na tów , będących 
p rzeg lądem  d o ro b k u  s ło w ia ń ­
s k ie j k u l tu r y  i o ś w ia ty  na 
p rze s trze n i 1 100 ła t.

N it r a  je s t in te re s u ją c y m  m ia ­
s tem  ró w n ie ż  i  z innego  w z g lę ­
d u . Na je j  p rz y k ła d z ie  —  ta k  
zresztą  ja k  na w ie lu  in n y c h  
m ias ta ch  tego  re g io n u  —  w i ­
d ać  ten  d o k o n y w a ją c y  s ię  z  ro ­
k u  na ro k  gospodarczy i k u l t u ­
ra ln y  aw ans S ło w a c ji w  now e j, 
s o c ja lis ty c z n e j rzeczyw istośc i.

P R Z E »  W O J N Ą  b y ła  N it r a  z a ­
c o fa n y m , za p o m n ia n y m  m ia s tec z­
k ie m  p o w ia to w y m , lic zą c y m  18 tys . 
m ie szk ań c ó w . W s k u te k  d z ia ła ń  w o ­
je n n y c h  o k o ło  M  p roc. b u d y n k ó w  
m ie s zk a ln y c h  u le g ło  zn is zcze n iu . 
P rze m y s łu  tu  żadnego  n ie  b yło . 
ró w n ie ż  ja k o  ośro d e k k u ltu ra ln y  
i  o ś w ia to w y  N it r a  n ie  w c h o d z iła  w 
ra c h u b ę . O t, ta k ie  ty p o w e  m iasto  
ty p o w e j, z a c o fa n e j i za h u k a n e j  
p rz e d w o je n n e j S ło w a c ji. Je d n o  g im  
n a z ju m .i  s e m in a riu m  d u c h o w n e  w y  
zn ac zało  m u  ca łą  k u ltu ra ln ą  ra n g ę .

D Z IS IA J  N it r a  lic z y  ju ż  43 
tys . m ieszkańców . J a k  w ię k ­
szość s ło w a ck ich  m ia s t poddało  
s ię  ono d ob ro czynn e m u  s k u tk o ­
w i  in d u s tr ia liz a c ji.  P o w s ta ły  
now e  z a k ła d y  p rze m ys ło w e : fa ­
b ry k a  m e b li,  fa b ry k a  fa rm a ­
ceutyczna  p ro d u k u ją c a  m e d y ­
k a m e n ty  d la  p o trze b  w e te ry n a ­
r i i ,  c u k ro w n ia , z a k ła d y  cem en­
tow o-azbes tow e . z a k ła d y  m ły ­
n a rsk ie . W  tra k c ie  b u d o w y  zna j 
d u je  s ię  w ie lk i za k ład  mas p la ­
s tycznych . W yb u do w a no  tu  dz ie  
s ią tk i n o w y c h  b lo k ó w  m ieszka ł 
n ych, w ś ród  n ic h  k i lk a  p u n k ­
to w ców , k tó ry c h  zgrabne i  n o ­

A w an s  e k o n o m ic zn y  m ia s ta  s tw o ­
rz y ł pod staw y  pod p ra w d z iw ą  re ­
w o lu c ję  k u ltu ra ln ą . Jest d z is ia j N it  
ra  siedzibą W y żs ze j S z k o ły  R o ln i­
c ze j i  In s ty tu tu  P edagog icznego , 
szkolącego s ło w ac k ich  i w ę g ie r ­
s k ic h  n a u c zy c ie li. W  m ie js c e  d a w ­
nego g im n a z ju m , k tó re g o  ilość u cz­
n ió w  p o w ię ks zy ła  się  k i lk a k r o tn i? ,  
p rz y b y ły  n o w e śre d n ie  s zk o ły :  tech  
n ik u m  ro ln ic ze , b u d o w la n e  i c h e ­
m ic zn e . Z b u d o w a n o  n o w y  te a tr ,  
r o w y  s tad ion  r:a 15 ty s . m ie jsc . 
Z n a la z ły  tu  ta k ż e  sw o je  s ied zib y  
d w a  in s ty tu ty  n a u k o w e : in s ty tu t  
a rch eo lo g iczn y  i ro ln ic tw a . Pod zam­
k ie m  na S ih n ti n ad  rz e k a  M itr:- 
zb udow ano  w ie lk i P a rk  K u ltu r y  
i  W y p o c zy n k u .

C A Ł O Ś C I D O P E Ł N IA  n ie ­
z w y k ła  serdeczna gościnność 
n itrz a n , k tó r z y  zapoznawszy 
przybysza  z P o ls k i z h is to r ią  i 
współczesnością  swego m ias ta , 
n ie  o m ie szka li zapros ić  go na 
s w o je  św ie tne  w in o , p ro d u k o ­
w ane z. w in o g ro n , k tó re  rodzę 
u ro dza jn e  w in n ic e  na stokach 
Z abo ru , wznoszącego s-ię nad 
m ias te m  do  w yso kośc i 600 m.

Z D Z IS Ł A W  C Z A P L IŃ S K I

P arysk i fry z je r  Antoine
Sa5vador lansuje m isterne  
m onogram y z  włosów w  
różnych koląrach. M ożna  
rów nież nosić in ic ja ły ... u -  
k odlanego.

Co dzień niesie

L0DSE, TAYLOR
i wojna w Wietnamie

P O W R Ó T H E N R Y  C A B O T  LO D G E *A , dotychczasowego am *  
basadora U S A  w  Południowym  W ietnam ie , na arenę polityczną  
Stanów Zjednoczonych podyktow any jest, w edle o fic ja lne j w er­
s ji, względam i w ybo rczym i

C A B O T  L O D G E , re p u b lik a ­
n in , re p re z e n tu ją c y  ra cze j u - 
m ia rk o w a n e  s k rz y d ło  p a r t i i,  za ­
p rz y ja ź n io n y  z E isenhow erem , 
ma na z b liż a ją c y m  się z jeźdz ie  
w  San F ranc isco  odegrać ro lę  
„pogotowia ratunkowego” w  o - 
p e ra c ji p rz e c iw k o  G o łd w a te ro - 
w i.

J e d n ak że  w zg lę d y  n a tu ry  w e w ­
n ę trz n e j n ie  w y ja ś n ia ją  b y n a j­
m n ie j d y m is ji am ba sa dora a m e ry ­
kań sk ie go  w S a jg o n ie . P o li ty k a  
U S A  w  ty m  re jo n ie  ponosi o s ta tn io  
sarnę p o ra żk i. P o w s tań cy  V ie t  C on ­
go  o p a n o w a li w iększość te ry to r iu m  
k r a ju .  G e n era l K h a n h , s o  ją c y  n a  
cze le  rządu  sajgońsfetego, n ie  je s t  
ju ż  n a w e t p e w ie n  „sw oich"’ lu d z i  
i na w szełk i w y p a d e k  co  noc syp ia  
g d zie  in d z ie j.

O S T A T N IO  coraz b a rd z ie j 
w idoczne  się s ta ją  zm ian y  w  a - 
m e ry k a ń s k ie j k o n c e p c ji p o l i­
tyczne j w  p o łu d n io w o -w s c h o d ­
n ie j A z ji.  N ie  id ą  one je d n a k  
w  k ie ru n k u  ro z ła d o w a n ia  na­
p ię te j s y tu a c ji w  ty m  re jo n ie  
św ia ta . P rze c iw n ie , W aszyngton  
coraz b a rd z ie j angażu je  się m i­
l i ta rn ie  w  b eznadz ie jną  w a lk ę  
p rz e c iw  pow stańcom  i s tw a rza  
pozory, ja k o b y  g o tó w  b y ł na^ 
w e t za ryzyko w ać  w o jn ę  w  po ­
łu d n io w o -w s c h o d n ie j A z ji.  N a j­
now szym , d ra s tyczn ym  d o w o ­
dem  u sz tyw n ie n ia  p o li ty k i a - 
m e ry k a ń s k ie j w  P o łu d n io w y m  
W ie tn am ie  je s t n o m in a c ja  na 
am basadora w  S a jg o n ie  gene­
ra ła  T a y lo ra , uchodzącego za 
zw o le nn ika  „d u ż e j a k ty w n o ś c i 
p o lity c z n e j i  w o js k o w e j* ’ (n ie  
d a rm o  zyska ł sobie  p rzyd o m e k  
„ M r  A tta c k ” ).

N o m in a c ja  genera ła  T a y lo ra ' 
d ow odz i, że U S A  z a m ie rza ją  
ś lepo trz y m a ć  się b łęd n e j, n ie ­
re a lis ty c z n e j i  a w a n tu rn ic z e j 
ko nce pc ji, k tó ra  ko sz to w a ła  ic h  
ju z  ta k  w ie le  s tra t.  (m . j.)

Dla w ybranych
W  M A D R Y C IE  zo rg an izo w a ­

ne w ys taw ę  o brazó w  m a la - 
rza -a m a to ra . d y k ta to ra  H is z ­
p a n ii,  7 1 -le tn ie ge  genera ła  
F ranco. W stęp  na w ys ta w ę  
m ie li je d y n ie  d y p lo m a c i o raz  
spec ja ln ie  przez F ra n c o  d o b ra ­
n i  d z ien n ika rze . ( j .  «♦)

Smutny koniec 
„wiecznej świecy“
N O W Y  J O R K . F irm a  a m e ry k a ń ­

ska „ C H A M P IO N  P Ł U G S ”  p o  w ie -  
Irtle tiueU  b ad a n iac h  sk o n stru o w a -t 
„ w ie c z n ą  św iec ę”  do s iln ik ó w  spal - 
n o w yc h , k tó re j trw a ło ś ć  m ia ła  b y  
dłuższa n iż  żyw o tn o ść  ka żd eg o  sa ­
m o chodu . In fo rm u ją c  o ty m  p ra s «  
w y ra ż a ła  o b a w y  c zy  ab y  ta  n a w » ' 
św ieca n ie  p o d z ie li losów  „ w ie c z n e )  
ż a ró w k i” , w y n a le z io n e j p rze d  Sa 
ta ty  i d o tą d  t rz y m a n e j w  t a je m n i­
c y  p rzez  p ro d u c e n tó w  z w y k ły c h  ż a ­
ró w e k . O k a z u je  się, że  u w a g i 1 1 
zosta ły  w y p o w ie d z ia n e  w  z łą  g o d z i­
nę. F ir m a  „ C h a m p io n  P ług s”  o g ło ­
s iła , że w y c o fu je  w s zys tk ie  sw e k «  
m u n ik a ty  n a  te m a t  „ w ie c z n e j świt? 
t-y”  i n ie  p rz e w id u ję , a b y  m óg ł»  
się  o n a  iv n a jb liż s z y m  czasie u k a ­
zać n a ry n k u .

Yeti i turystyka
P R Z E D S T A W IC IE L  k ró le ­

s tw a  N e pa lu  na ś w ia to w e j kom 
fe re n c ji h a n d lo w e j w  G ene­
w ie , K r is z n a  B om  M a ila , zapo 
w ie d z ia ł, że je g o  k ra j zam ie ­
rza  zd obyw ać d e w iz y  d rogą  
p rz y c ią g n ię c ia  zagran icznych  
tu ry s tó w , d la  k tó ry c h  g łó w n ą  
a tra k c ją  będzie rze ko m o  ż y ją ­
c y  w  H im a la ja c h  „c z ło w ie k  
śn iegów ”  —  Y e ti.  N a zw róco ną  
m u  uw agę, że zdan iem  uczo­
n ych  Y e t i n ie  is tn ie je , d e le g a t 
o d p a rł, że S zerpow ie  p rze św ia d  
czerni są o  je g o  is tn ie n iu , «  
„ je ś l i  tu ry ś c i n ie  z d o ła ją  go od 
naleźć, m a m y  jeszcze w  c h a rak  
te rze  re ko m pe n sa ty  nosorożce 
je dn o ro żne  i  in n e  a tra k c je ” .
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7. B R A T Y S Ł A W Y  J E B Z IE  S IĘ  D O  N IT R Y  S A M O C H O D E M  
N IE  D Ł U Ż E J  N IŻ  FÓ Ł T O K E J G O D Z IN Y . P O Ł O Ż O N A  JEST  
O N A  N A  S K R A J U  W IE L K IE J  N IZ IN Y  N A D D U N A J S K IE J , 
P O D  S T O K A M I T R IB E C Z S K IC H  W IE R C H Ó W .

SPRAW Y  
HEYE’A 

c if ia  M s z y
^K O R E S P O N D E N C JA  Z A P  

Z  B O N N )

„S P R A W A  H E Y E 'A ”  wciąż  
¡zna jdu je  s ię  w  c e n tru m  u w a ­
g i k ó ł p o lity c z n y c h  w  Bonn.

M a m y  ju ż  za sobą  „ deb atę ”  
te  B undestagu , k tó ra  m ia ła  o- 
s la b ić  w raże n ie  w y v ;o ła n e  o- 
ostrzeże n iam i p a r lam en ta rne go  
p e łn o m o cn ika  w o jsko w eg o  
p rz e d  n ieb e zp ieczn ym  ro zw o ­
je m  B un d esw e h ry . Ja k  p rz e w i­
d yw an o , debata  ta, w  k tó re j  
ka n c le rz  E rh a rd  i  rze czn icy  
f r a k c j i  n ie  szczędzili ko m p le ­
m e n tó w  pod  adresem  B undes­
w e h ry , w n io s ła  m n ie j is to tn e ­
go do  c a łe j s p ra w y , n iż  szereg  
fa k tó w , k tó re  ją  poprzedza ły .

P rzede  w s z y s tk im  —  sam  
Tleye n ie  w z ią ł w  pos iedzen iu  
u d z ia łu . O ś w ia d c z y ł on, że „n ie  
może sam je d e n  w a lc z y ć  p rze ­
c iw k o  w s z y s t k i m P o z a  ty m  
a ta k i p rz e c iw k o  n ie m u  t rw a ­
ją ce  od 10 d n i n a d e rw a ły  stan  
z d ro w ia  69-le tn iego  a d m ira ła  ! 
do tego s top n ia , że lekarze  n a ­
k a z a li m u  n a ty c h m ia s t udać  
s ię  na  k u ra c ję . H eye  opu śc ił 
B on n , u d a ją c  s ię  do m ie js c o ­
w ości, k tó r e j nazw a  trz y m a n a  
je s t w  ta je m n ic y .

N ie za leżn ie  od „d e b a ty ”  w  
B un d esta gu  f ra k c ja  p a r la m e n ­
ta rn a  F D P  w y s tą p iła  do  rzą d u  
z  in te rp e la c ją , dom agającą  się  
o dp ow ie dz i, ja k ie  k r o k i  zam ie ­
rz a  rzą d  p o d ją ć  w  z w ią zku  z 
z a rzu te m , że ,J3v.nd esw ehra  
ro z w ija  się ja k o  p ań s tw o  w  
p a ń s tw ie "  i  w  ja k i  sposób za­
m ie rz a  z lik w id o w a ć  u ja w n io n e  
p rz e z  H e ye 'a  b ra k i w  z a k re ­
sie  szko len ia  i  w ych ow an ia . 
F D P  dom aga się , Iry  s p ra w y  te  
s ła ły  s ię  p rze d m io te m  debaty  
B undestagu , k tó ra  w in n a  się 
o d b y ć  n ieza le żn ie  od fe r i i  p a r­
la m e n ta rn ych .

FI. K O L L A T

Pamiętników
nie będzie

R Z Ą D  A M E R Y K A Ń S K I n ie  
zgodz i! s ię  na p u b lik a c ję  pa ­
m ię tn ik ó w  F ra n c is  G a ry  P O - 
W E R S A , p ilo ta  szp ieg o w sk ie ­
g o  sa m o lo tu  U -2 , zestrze lone­
go w  1960 ro k u  n a d  Z w ią z k ie m  
R a d z ie ck im , k tó r y  zosta ł ode­
s ła n y  do  U S A  p o  d w u le tn im  
p o b yc ie  w  w ię z ie n iu . Jedno  z 
w y d a w n ic tw  a m e ry k a ń s k ic h  p ro  
p on ow a ło  P ow erso w i 125 000 
d o la ró w  za o p is  je g o  przeżyć.

a  o.)

G Ł O W N A  B R A M A  sta­
rodawnego zam ku, będące­
go ongiś siedzibą księcia  
P rib iny .

Foto: V . PIW35YL
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Z LANCA NA CZOŁGI
29 C Z E R W C A  1939 roku zam knięto subskrypcję Pożyczki 

Obrony P rzeciw lotniczej, rozpisanej 1 k w ie tn ia . Zam knięto  ją  
im ponując* sumą 400 m ilionów  złotych, m im o, żę początkowo 
prelim inow ano sumę czterokrotn ie  niższą. Subskrypcja przebie­
gała w  atm osferze powszechnego entuzjazm u.

W p o rc ie  szczecińsk im  w zm ożo ny  ru ch . W  basenie g ó rn iczym  w szys tk ie  nabrzeża za­
ję te . N a  z d ję c iu : s ta tek  b an de ry  ZS R R  mJs „ D agestan”  w y ła d o w u je  a p a ty ty  z M u rm a ń ­
ska w  tra nzyc ie  d la  W ę g ie r i  CSRS. F o to : St. C IE Ś L A K

owa załoga
„Kurier“ rozmawia z dyrektorem ZPS 

—  Kazimierzem Kostrzewą
sobą t-alcże znaczne osiągnięcia dów, k tó re  awansowały Szcze- 
\v  dziedzinie podnoszenia w y - cin do rangi największego por- 
d a jn o śc i pracy i  uspraw niania tu  na B a łtyku , (w ) 
je j  organizacji.

O P IN IA  p u b lic z n a  zd aw a ła  
sobie spraw ę, że pozostaw iona  
w ła s n y m  s iłom  P olska  słabsza 
je s t od a gresyw nego  zachodn ie ­
go sąsiada. N ie  w ie d z ia ła  n a to ­
m ia s t —  a d o w ie d z ia ła  się gdy 
ju ż  b y ło  za późno —  że ci, k tó ­
rz y  rz ą d z il i  k ra je m  i  rzekom o 
w  im ię  o b ron no śc i w y c is k a li 
zeń s iódm e p o ty , za n ie d b a li n a j 
b a rd z ie j e le m e n ta rn e  w y m o g i 
bezp ieczeństw a, n ie  p rz y g o to ­
w a li k ra ju  do w o jn y  o b ro n n e j, 
ba —  do o s ta tn ie j c h w i l i  le k c e ­
w a ż y li zagrożenie. W  w y d a n e j 
w  2 la ta  późn ie j, ju ż  na e m ig ra ­
c j i  w  E d y n b u rg u , książeczce 
„U w a g i o k a m p a n ii w rz e ś n io ­
w e j 1939 r . ” , a n o n im o w y  a u to r 
u k ry w a ją c y  się pod pseu do n i­
m em  St. D om , doskona le  zo rie n  
to w a n y  w  p rz e d w o je n n e j p o l i­
tyce p o lsk ieg o  nacze lnego do­
w ó dz tw a , p isze ze szczerością, 
k tó re j na p ró żno  b y  szukać w  
p ó źn ie jszych  p u b lik a c ja c h  łu ­
d z i zw ią z a n y c h  z sanacją :

„ W ie rz ą c  w  trw a ło ś ć  p a k tu  o 
n ie a g re s ji, k tó r y  z n im i (N ie m c a m i 
— T .S .)  z a w a r liś m y , lic z y liś m y  się 
od szeregu la t  w y łą c zn ie  z m o ż li­
w ością w o jn y  z R o s ją . N a  n ią  s k ie ­
ro w a liś m y  g łó w n ą  u w a g ę ” .

J a ko  ilu s tra c ję  te j tezy  w a r ­
to  p rzyp om n ie ć , że w  la tach  
1934— 1937 na fo r ty f ik a c ję  Ś lą ­
ska w yd a n o  z bud że tu  w c is k o ­
wego łą czn ie  ty lk o  14 m ilio n ó w

Z  O K A Z J I święta polskich 
portowców obchodzonego 
dorocznie w  ram ach D n i 
M o rza , poprosiliśmy dyrek­
to ra  naczelnego ZPS —  
K A Z IM S E R Z A  K O S T R Z E ­
W Ę  o rozm owę na tem at 
załogi naszego portu.

t —  S Z C Z E C IŃ S C Y  d o k e rz y  —  
m ó w i d y r .  K os trze w a  —  należą 
d o  p ie rw sze j g e n e ra c ji naszych 
p o r to w c ó w , 'k tó rz y  z d o b y li sw ó j 
zaw ód  w  Polsce L u d o w e j. 
iW śród za łog i ZP S  liczą ce j obec 
¡nie 6.400 osób p ra c u je  za ledw ie  
k ilk u n a s tu  lu d z i, p os iada jących  
p ra k ty k ę  p rze dw o je nn ą . T o te ż  
z  ty m  w ię kszą  sa ty s fa k c ją  m o ­
że m y s tw ie rd z ić , iż  choć sz tuka  
d o k e rs k a  i  w ie d za  p o r to w a  je s t 
tru d n a , w ym a g a ją ca  dużego 
s tażu  i  d ośw iad cze n ia  —  po ­
z io m  fa c h o w y  naszych p ra c o w ­
n ik ó w  je s t w y s o k i.  Ś w iadczą  o 
ty m  z a ró w no  osiągane przez 
p o r t  szczeciński w y n ik i,  ja k  i 
o p in ia  k o n tra h e n tó w  za gran icz­
n ych . Na pod s taw ie  zaś w ła ­
snych  o b s e rw a c ji i  p o rów n a ń , 
d o k o n y w a n y c h  w  czasie z w ie ­
d zan ia  w ie lu  p o r tó w  za g ra n icz ­
n y c h , mogę s tw ie rd z ić  z g łęb o ­
k im  p rzekonan iem , że nasi p o r ­
to w c y  n ie  u s tę p u ją  p ra c o w n i­
k o m  n a js ta rszych  p o r tó w  ś w ia ­
ta , z w ie lo w ie k o w ą  tra d y c ją  i 
'dośw iadczeniem . N ie w ą tp liw ie  
sukcesy m ło d y c h  szczecińskich 
p o r to w c ó w , a także  za łóg in ­
n y c h  za k ła d ó w  g osp od a rk i m o r 
jakie j naszego m ias ta , ja k  choć­
b y  s toczn iow ców , są dow odem  
zdo lnośc i P o lakó w , k tó rz y  w  
ta k  szyb k im  czasie p o t r a f i l i  o - 
pan ow ać  d o  n ie d a w n a  zu pe łn ie  
d la  nas obcą gałąź gospoda rk i. 
D z iś  zaś, p rzych od z i do nas ju ż  
'd ru g ie  poko le n ie , p rz y g o to w y ­
w a n e  do zaw odu  przez tych , 
k tó rz y  ro z ła d o w y w a li p ie rw sze  
s ta tk i wchodzące d o  z ru jn o w a ­
nego p o rtu .

—  O He się  o r ie n tu je m y , 
ja czec ińscy  d o k e rz y  m a ją  *a

—  T A K  JE S T. D ow odem  tego  
m ogą  być  choćby następu jące  
lic z b y . J e ś li w  ro k u  1950, p rzy  
p rz e ła d u n k a c h  5 177 tys . to n  z a ­
tru d n ia liś m y  5 094 lu d z i, to  w 
ro k u  b ieżącym , p rz e ła d o w u ją c  
ja k  p rz e w id u je  p lan , ponad 9 
m ilio n ó w  ton, za tru d n ie n ie  
w z ro s ło  je d y n ie  do  6 400 osób. 
S zczególn ie  ch a ra k te ry s ty c z n e  
są lic z b y  dotyczące  p ra c o w n i­
k ó w  u m ys ło w ych . W  ro k u  1950 
p ra c o w a ło  ic h  w  ZP S  1 164, o - 
beenie  zaś —  ty lk o  958.

Jednocześn ie  c h c ia łb y m  za pośred  
n ie iw e m  „ K u r ie r a ” , w im ie n iu  sa ­
m o rzą d u  ro b o tn ic zeg o  Z P S  i  w ła s ­
n y m , z ło ży ć  p ra c o w n ik o m  naszego  
p o rtu  i ic h  ro d z in o m  serdeczne ż y ­
cze n ia  dalszych  sukcesów  zaw odo­
w y c h  o ra z  szczęścia i pom yś lnośc i 
w ż y c iu  o so b is ty m . P o n ie w a ż  ąż  
58 szczec ińskich  p rzed s ię b io rs tw  
z w ią z a n y c h  je s t  z p rac ą  p o rtu , ró w  
n ie ż  w s zy s tk im  k o le k ty w o m  tych  
p rze d s ię b io rs tw  i  za tru d n io n y m  
ta m  lu d z io m , s k ła d a m y  ró w n ie  ser 
deczne ży c ze n ia . S zczegó ln ie  s e r­
d ec zn ie  c h c ie lib y ś m y  p o zd ro w ić  n a ­
szych k o n tra h e n tó w  tra n z y to w y c h  
z re p re z e n ta n ta m i t ra n z y tu  C SR S  
n a cze le  o raz  W o js k a  O c h ro n y  P o ­
g ra n ic za , *  k tó ry m i w ią że  mus go ­
rą c a  s y m p a tia  i d o b ra  w s p ó łp ra ­
ca. O sobiście zaś —  ż y c z y łb y m  so­
b ie , b y ś m y  w y ró w n a l i  zaleg łości 
p o rtu  n a  o d c in k u  s o c ja ln o -b y to w y m  
w  czasie szybszym  n iż  to  p rz e w i­
d u ją  p la n y .

Dołączając się do życzeń dy ­
re kto ra  K azim ierza  Kostrzew y  
„K u rie r” g ra tu lu je  serdecznie 
naszym dokerom  dotychczaso­
w ych osiągnięć, życząc jedno­
cześnie pobicia w łasnych re k o r-.

G r o ź n y  s z e f . . .

5  &  l

*

W

—- Jeśli la łun ia  jeszcze raz spóźni się do płacy, to la ta ­
n ia  n ie  dostanie obiecanych pantofelków...

Rys. E. M E S SE R

z ło ty c h , n a to m ia s t aż do o s ta t­
n ie j n ie m a l c h w il i  na f o r t y f i ­
k a c ję  P o les ia  w yd a w a n o  po 
20— 30 m ilio n ó w  r o c z n i e .  Z i­
m ą 1938— 39 r. S ztab G łów ny, 
osta teczn ie  u k o ń c z y ł p la n  ope­
ra c y jn y  „W schó d ” , a d o p ie ro  
w io sn ą  1939 r .  w s z y s tk ie  w y s ił­
k i sk ie ro w a no  na g ra n ic ę  n ie ­
m iecką , k tó ra  zresztą  w ów czas
—  po l ik w id a c j i  C ze chos łow ac ji 
zw łaszcza —  b y ła  ju ż  n ie  do  
o b ro n ie n ia .

D o p ie ro  w  la ta c h  1936—37 o -  
p ra cow a n o  p la n  ro z b u d o w y  s ił 
z b ro jn y c h  kosztem  o ko ło  5— 6 
m i lia rd ó w  z ło ty c h ; b y ł on o b li­
czony  na sześć la t  —  a w ię c  do 
1942 ro k u ! Choć w  o s ta tn ich  ła ­
tach  przed  w yb uch e m  w o jn y  na 
obronność p rzeznaczano b lis k o  
poło-wę o gó ln ych  w y d a tk ó w  
pańs tw a, ogrom ną  w iększość 
ty c h  w ca le  p oka źnych  sum  po­
c h ła n ia ły  rozdęte  e ta ty  o fic e r­
sk ie  i  s iła  żyw a : p rzeszło  60 
p ro c e n t b ud że tu  M in is te rs tw a  
S p ra w  W o js k o w y c h  p rzeznaczo­
ne na uposażenie, żołd i  u tr z y ­
m an ie , t y lk o  24 p ro ce n t na  u -  
zb ro jen ie , za opa trzen ie  i  sp rzę t.

W  c ze rw c u  1939 ro k u  w  k a w a le r i i  
s łu ży ło  c iąg le  jeszcze ponad  35 «00 
lu d z i, g d y  w lo tn ic tw ie  t y lk o  6 300, 
a w b ro n i p a n c e rn e j n ie sp ełn a  
10 000. I>o za c o fa n ia  d o ro b io n o  n a ­
w e t  te o r ię :  d e fe k ty  m e ch an iczn e , 
zao b s erw ow an e  w  czasie w k ra c z a ­
n ia  h it le ro w s k ic h  je d n o s te k  zm oto ­
ry z o w a n y c h  i p a n c e rn y c h  do A u s t  
i i i  i  C zec hos łow acji (posp ieszn ie  
zre sztą  u su n ię te  w  c iąg u  o s ta tn ic h  
m ie s ię c y  p rz e d w o je n n y c h ) p o s łu ży ły  
sze fo w i sz ta bu , g e n e ra ło w i S ta c liie -  
w ic zo w i (w  czasie ro zm ó w  sztabo­
w y c h  z A n g lik a m i) , do u zasadn ie­
n ia  a b s u rd a ln e g o  tw ie rd z e n ia , że  
polska k a w a le r ia  „b ę d z ie  m o g ła  
opóźnić  lu b  n a w e t za trz y m a ć  z u ­
p e łn ie ”  pochód n ie m ie c k ic h  je d ­
n o stek zm o to ry z o w a n y c h . J a k o  d o ­
d a tk o w y  a rg u m e n t gen . S ta c h ie -  
w ie z  p rzy to c zy ! p rzy s ło w io w o  ju ż  
n ę d zn y  stan  „p o ls k ic h  d ró g ” ...

D o p ie ro  w  1937 ro k u  d ow ódz­
tw o  p o lsk ie  p o d ję ło  decyz ję  
z m o to ryzo w a n ia  je d n e j b ry g a d y  
k a w a le r ii.

G dy  1 w rześn ia  n aw a ła  h it le ­
ro w s k a  ru n ę ła  na P olskę, n ie ­
m ie c k ie  d y w iz je  pancerne  i  
zm o to ryzow a n e  w c h o d z iły  w  
g iąb  k ra ju  ja k  nóż w  m as ło ! 
Ic h  pos tępów  n ie  b y ło  w  s tan ie  
zaham ow ać ró w n ie  ja k  b ro ń  
pancerna  zan iedbane lo tn ic tw o
—  n ieb o  nad P o lską  b y ło  puste .

T A D E U S Z  S Z A F A R

Półtora miliona 
telewizorów

N A  D Z IE Ń  1 s ty c zn ia  br. b y ło  W
P olsce p ra w ie  1,3 m il io n a  z a re je ­
s tro w a n y c h  te le w iz o ró w . A że m ie ­
s ięc zn ie  p rz y b y w a  u nas p rze c ię t­
n ie  40 tys . a p a ra tó w  te le w iz y jn y c h , 
n a le ż y  się spodziew ać, że ob ec n ie  
ilość z a re je s tro w a n y c h  w  k r a ju  te ­
le w iz o ró w  w zro s ła  do  p ó łto ra  m i­
lio n a  (bfc)

Ekonomia, polityka 
i młodzież

„ K U L T U R A ” w  a r ty k u le  p t. „ E k o  
n o m ia  i p o lity k a ” o m a w ia ją c  p rze ­
b ieg  I V  Z ja z d u  P Z P R  s tw ie rd za , 
ze „ e k o n o m ia  g ó ro w a ła  n ad  p o li­
ty k ą ” , b y ła  g łó w n y m  n u r te m  ob ­
ra d . P ism o  zw ra c a  też  szczególną  
u w a gę  n a „ b e zc e n n y  k a p ita ł k r a ­
ju ” , ja k i  s ta n o w i w c h o d zą ca  w  
ż y c ie  m ło d z ie ż . C óż to  za m ło ­
dzież? P rze s z ło  100 tys . a b s o lw e n ­
tó w  w y żs zy c h  u c z e ln i, po n ad  400 
tys. ab s o lw e n tó w  śre d n ic h  szkó ł 
te c h n ic zn y c h , o k o ło  940 tys . abso l­
w e n tó w  zas ad n ic zyc h  szk ó l zaw o do ­
w y c h  i  o k o ło  210 tys . a b s o lw e n tó w  
w ie c zo ro w y c h  szk ó ł zaw o do w yc h . 
„ W  sum ie o k o ło  1 650 tys . m ło d y c h  
w y k w a lif ik o w a n y c h , p o s ia d a jąc yc h  
k o n k re tn y  fa c h  . lu d z i'* . „ K u lt u r a ”  
c y tu je  tu  s łow a W ła d y s ła w a  Go­
m u łk i:  „ N ig d y  je szc ze n ie  s ta w a ły  
u nas do p ra c y  t a k  lic zn e  zas tęp y  
m ło d y c h  lu d z i, p o s ia d a jąc yc h  w stęp  
ne p rz y g o to w a n ie  do p ra c y  z a w o ­
d o w e j” .

Z  ta k im  k a p ita łe m  w c h o d z im y  
do  n ow ej- S -Ja tk i, która b ęd z ie  5- 
iatką młodzieży,

CTLftaiOrC
Uwaga na stażystów!

K W A L IF IK A C J E  m ło d z ie ży  —  to  
n ie  ty lk o  k a p ita ł:  to  n a jw ię k s za  
i  n a jc e n n ie js z a  in w e s ty c ja . A n to ­
n i G u to w s k i w  „ P o lity c e ” , w  a r t y ­
k u le  p t. „ I  tu  stażys ta  je s t  po ­
t r z e b n y ” , rozpoczyna od s tw ie rd ze ­
n ia , że ko s zt w y k s z ta łc e n ia  setek  
ty s ię c y  m ło d y c h  lu d z i „ ro z m ia ra m i 
d o ró w n u je , c zy  n a w e t p rz e k ra c z a  
n a k ła d y  n a  w ie lk ie  b u d o w y . Po­
ró w n a jm y :  ko s zt s ta no w isk a  p r a ­
cy  w  p rz e m y ś le  m a szy n o w y m  sza­
c u je  się ś red n io  na 263 tys . z ł, 
podczas g d y  w y ks zta łc en ie  te c h n i­
k a  k o s z tu je  co n a jm n ie j 120—156 
ty s . z!, in ż y n ie ra  n a to m ia s t —  d w u  
k r o tn ie  w ię c e j” . T y m  w ię ks za  od­
p o w ie d z ia ln o ś ć  za w ła ś c iw e  w y k o ­
rz y s ta n ie  w y so k o  w y k w a lif ik o w a ­
n y c h  p ra c o w n ik ó w . A . G u to w s k i 
p o d a je  szereg  p rz y k ła d ó w  św iadczą  
cy c h  o ty m , że  często n ie w ła ś c iw e  
przepisy czy zwykła lekkomyślność

p o w o d u ją , że w y k w a lif ik o w a n i sta­
żyś c i p ra c u ją  w  z u p e łn ie  in n y c h  
zaw o da ch , a n iż e li te , k tó ry c h  się  
w y u czy ła .

Przeciw „kuracji snem”
„ K U L T U R A ”  w  d w óch  a r ty k u  

ła c h  w z y w a  d o  zw ię ks zen ia  a k ty w ­
ności id e ow o  -  p o lity c z n e j w  n a ­
szych środo w isk ac h  tw ó rc zy c h . B og  
dan  C zeszko  w  a r ty k u le  p t. „ N ie  
ś p ijm y , bo  nas o k ra d n ą ”  w y p o w ia ­
da się p rz e c iw  p rz e s ta rz a łe j je g o  
z d a n ie m  „ k u r a c j i  soiem” , stosow a­
n e j —  w e d łu g  o k re ś le n ia  P u tra m e n

ta  —  w  o k re s ie  b ezp o ś red n io  po  
p rz e z w y c ię ż e n iu  „ k u l tu  je d n o s tk i” , 
w  im ię  „ś w ię te g o  s p o k o ju ” . N a ­
w o łu je  d o  s k u te czn e g o  p rz e c iw ­
s ta w ie n ia  się „za b ie g o m  m ą c ic ie l-  
Bkiro, wywołującym w jaasach na­

si ro je , n ic  z b u d o w a n ie m  społeczne  
go a u to ry te tu  p is arza  n ie  m a ją ­
ce” .

Jan u sz  W iłh e lm i w  a r ty k u le  p t .  
„ In te g r a c ja ” p rze c iw s ta w ia  m ito ­
lo g ii rz e k o m e j je d no ś c i id e o w e j 1 
p o lity c z n e j naszych  środ o w isk  tw ó r  
c zy ch  —  f a k ty  „św iad c ząc e  b ru ta l­
n ie  o rze c zy w is ty m  p rzec ie ż  ro z ­
w a rs tw ie n iu  ś rod o w isk  tw ó rc z y c h .  
R o z w a rs tw ie n iu  w ła ś n ie  id e o w y m  
i  p o lity c z n y m ” .

„ O g ro m n a  w iększość p o lsk ic h  p i­
s a rz y  —  c z y ta m y  w  z a k o ń c ze n iu  
a r ty k u łu  —  zw ią z a n a  je s t  g łę bo k o  
z so c ja lizm e m . Ic h  d o ro b ek  posia­
d a rz e te ln ą  p ró b ę  id e o w ą  i  oczy­
w is tą  użyteczność sp o łeczną . To 
p o zw a la  ży c iu  lite ra c k ie m u  p rz y ­
w ró c ić  je g o  au te n ty c zn o ś ć . M ó w ić  
p ra w d ę  o in d y w id u a ln y c h  po sta ­
w ach  i  u tw o ra c h . U k a z y w a ć  rz e ­
c z y w is te  k o n f l ik ty  p o lity c z n e . Z r e ­
zyg n o w a ć  z le k c e w a ż e n ia  d la  f a k ­
tó w  w  im ię  m n ie m a n e g o  cudu  in ­
te g ra c ji” . C zy  m oże to  o g ra n ic zy ć  
zak re s  a r ty s ty c z n y c h  sw obód? „ N ie  
m o że . Z a k re s  a r ty s ty c z n y c h  sw obód  
będ z ie  się s ta w a ł co ra z  sze rs zy, 
p o n ie w a ż  ta k ie  są prawa rozwojo­
we socjalizmu”, U4
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J E Ś L I J A N  S Z E L Ą G  p rz y -  
a n a l s ię  do  tego, iż  je s t w  e l-  
k im  a m a to re m  d z iec ięce j a ud y ­
c j i  na* dobranoc z u dz ia łe m  A -

g a tk i, Jacha i  p a n i Zosi R a c i­
b o rs k ie j, a n iż e j pod p isan y  de­
k la ro w a ł się k iedyś  ja k o  w ie r­
n y  k ib ic  p rzygód  psa H u c k le -  
b e rry , w y n ik a  stąd n ie  d w u -

N ow a polska opera

„Mściwy anioł“
W A R S Z A W S K I komporŁy ń *r A -  

d « m  Z w ie rz y ń s k i m a w  s w y m  do  
ro b k u  dzieła pełnoopetk ta k  lo w e  — 
toal<e<ty ,. B  rn-szly-nowa p a n n a ” ora«  
„Etagar i  '¿o>re” .

„Bwrsm tynoww pan n a *’. k tó ra  
k o m p o ty  to r  n ap is a ł d la  u czezenća 
obchodów T y s ią c le c ia  P a ń stw a  
P o ls k ic ig O '(p rs p -re m ie ra  — P o zn a ń, 
1961 r.) w zb u d z ił«  iranajw « rsie ty l  
k o  w śród  potoki e j publićasności i 
k r y t y k i ,  le cz  w k ró tc e  zmajd-zie się 
te ż  w  repert-uairste sceny zrSgTamoz 
*vej. N ie d a w n o  A . Z w ie rz y ń s k i po ­
w ró c ił  z M iń s k a , griai-e o m a w ia ł 
szc zegó ły  zw ią a a n e  z w y s ta w ie ­
n ie m  tego  b a le tu  na scenie T e a tru  
O peiry i  B a le tu  w  s to lic y  B ia ło ru ­
si.

O b e cn ie  —  m ó w i A. Z w ie rz y ń ­
s k i —  p ra c u ję  nad  u tw o re m , k tó ­
r y  n a w ią z u je  te m a ty c z n ie  do t r a ­
g ic zn y c h  la t  o k u p a c ji . D la  m n ie , 
i  n ie w ą tp liw ie  d la  m iliom ów  ludtoi 
®prw>wy te są n a d a l b lis k ie  i  a k ­
tu a ln e  i d la te g o  też  wr«iz z au to ­
re m  lib r e t ta  M a r ia n e m  Fuksem  
p o d ję liś m y  p ró b ę  u k a z a n ia  d z ie ła  v. 
m o n u .m rm taln ej fo rm ie  m u zy c zn e j 
ta m ty c h  la t.

Powieść
o brudnych latach

M O S K W A . P o d  ta k im  ty t i> ? m  
U ka za ła  się w  „ Iz w ie s tia c h ”  re c e n ­
z ja  z o p u b lik o w a n e j w  m ie s ię c zn i­
k u  ra d z ie c k im  „ O k t ia h r ”  pow ieść  
N ik o ła ja  S izow a „ T ru d n e  la ta ” . 
A k c ja  to c zy  się n a p o czą tk u  la t  
p ię ć d z ie s ią ty c h , w  o k re s ie  k u ltu  
je d n o s tk i, k ie d y  w ie ś  ra d z ie c k a  
p rz e ż y w a ła  sw ó j n a j tru d n ie js z y  
o k re s . B o h a te ra m i t e j ,  z d u ży m  
ta le n te m  i p a s ją  n ap is an e j p o w ie ś ­
c i ,  są ko m u n iś c i zw ią z a n i bezpo­
śred n io  z w s ią , k tó rz y  d o strzeg a­
ją  b ra k i,  s zu k a ją  now'ych d ró g . 
W  o d p o w ie d z i s p o ty k a ją  ich re p re -  
* je .  ( K t —jn )

znaczn ie , iż  aud yc je  i  p ro g ra ­
m y  d la  d z iec i cieszą się pow o­
dzen iem  n ie  ty lk o  u  n a jm ło d ­
szych. J a k  by je d n a k  n ie  było, 
trzeba  pam iętać, iż  są one w  
p ie rw s z y m  rzędzie  d la  n ic h  
przeznaczone. O d c in k ó w  p ro ­
g ra m o w ych  adresow anych  do  
naszych m ilu s iń s k ic h  je s t w ie le  
—  żaden je d n a k  n ie  zd ob y ł so­
bie u  te j części te le w iz y jn e j w i ­
d o w n i tak ieg o  k re d y tu  zau fan ia  
i  pow odzen ia  ja k  w ła śn ie  wspo  
m n ia n a  ju ż  na p oczą tku  „D o b ra  
n ocka ” . O d pew nego czasu ro b i 
się je d n a k  tv  T V  sporo, a by  ten  
k re d y t poderw ać . Zaczęło  się 
od d użych  p rz e rw  w  ry s u n k o ­
w e j opouHeści n iezrów nanego  
gaw ędzia rza  Szym ona K o b y liń ­
skiego, k tó r y  d a w k o w a n y  je s t 
w  iście  a p te k a rs k i sposób —  
p óźn ie j p o ja w iły  się liczne  no­
we tw a rze  s to rych  i  m łod ych  
b a ja rzy , zm ien ia jące  się ja k  w  
ka le jdoskop ie . O s ta tn io  zaś. z 
w ła śc iw ą  nam  ła tw o śc ią  p od e j­
m o w a n ia  pochopnych  decyz ji, 
p rzen ies iono  „ D obranoc”  na  po 
d z ien n iku . D la  dz iecka  pó łgo­
d z inn a  różn ica  w  czasie n ie  m a  
żadnego znaczenia  —  m a  n a to ­
m ias t o lb rz y m ie  znaczenie ró ż­
n ica w  m ie jscu  „ po łożen ia "  a u ­
d y c ji,  t j .  tam  gdzie  się ją  stale  
ogląda ło , c z y li P R ZE D  d z ie n n i­
k ie m . N a  szczęście u w zg lę d n io ­
no la w in ę  p ro te s tó w  zrozpaczo­
n ych  ro d z icó w  i  „ D obranocka ”  
w ró c iła  na sw o je  sta le  m iejsce. 
N ie  znaczy to  je d n a k , aby au­
d y c ja  ta  osiągnęła ju ż  w y m a ­
rzoną s tab ilizac ję . N a d a l bo­
w ie m  n ie  m a m  żadne j p ew no­
ści, k to  m n ie  ju t r o  będzie s tra ­
szy ł p rzed  snem.

A L IG A T O R

P rzy  m ontażu ruchom e­
go dachu nad O perą Leśną 
w  Sopocie pracuje ekipa  
poznańskiego przedsiębior­
stwa „Mostostal”. Zm onto­
w ała  cna i  ustaw iła  15 sta­
low ych w ież konstrukcyj­
nych, - na których  rozciąg­
nięta  zostanie ruchom a po­
w łoka  p lastykowa o po­
w ierzchni p raw ie  pół h e k ­
ta ra .

Mtnlena DIETRICH 
odwiedzi HMD

M A R L E N A  D IE T R IC H  o - 
św ia d czy ła  p rze d s ta w ic ie lo m  
p ra sy  podczas swego p o b y tu  w  
M o skw ie , że ro k o w a n ia  w  s p ra ­
w ie  je j  w ys tę p ó w  w  N R D  toczą 
się ju ż  od d łuższego czasu i że 
n a jp ra w d o p o d o b n ie j ju ż  w  p rz y ­
sz łym  ro k u  o d w ie d z i z k o n c e r­
ta m i ten  k ra j.  M a rle n a  w y ra ­
z iła  Yadość z pow odu  ukazan ia  
się w  N R D  p ie rw s z y c h  nag rań  
je j  p iosenek a n ty w o je n n y c h , 
k tó re  zyska ły  ś w ia to w y  rozg łos 
i dodała , że zaehodn ion iem iee - 
K ie f i r m y  w yd aw n icze , z  k tó ­

r y m i zw iązana  je s t u m o w am i, 
s tanow czo  o po no w a ły  p rz e c iw ­
ko  dalszem u o dp rze da n iu  p ra w  
N R D . A r ty s tk a  zapow iedzia ła , 
że nagra  sama p ły tę  na sw ó j 
p ry w a tn y  u ż y te k  z m e lo d ia m i 
b e r liń s k im i p t. „M a r le n a  śp ie­
w a  o B e r lin ie ”  i  p rześle  ją  tam  
gdzie  będzie  ch c ia ła . Jednocześ­
n ie  z w ró c iła  s:ę za p ośred n ic ­
tw e m  prasy  N R D  z prośbą  o 
pom oc w  odszu kan iu  pe łnych  
te k s tó w  n ie k tó ry c h  s ta ry c h  m e­
lo d i i.  (K t-P A P ).

J a k u b o w s k i — J a n  K as p ro w ie *«
P Z W S  — 29.50 z ł.

P e ac o ck  D o u g las  —  B ib lio te k a  
w  szk o le  p o d s ta w o w e j i  je j  dz ia ­
ła lność , P Z W S  — 8 50 zł.

C za rn e c k i —  O lim p ia d y  F iz y c z ­
n e , P Z W S  —  23 zł.

S z y b k a  —  S a m o d z ie ln a  p ra c a  
u c zn ió w  n a  le k c j i  h is to r ii , P Z W S
— 8 z ł.

T ru s z  — A B C  n a p ra w y  o d b io *  
n ik ó w  ra d io w y c h , W K Ł  — 20 z ł.

L e ś n ia k  — A B C  sam o ch o d o w e -l 
go s iln ik a  w y so k op rę żn eg o , W K Ł
— 18 zł.

F ie d iu n iń s k a  — N a  a la rm , M O N .
— 16 z ł.

D e m o iń s k i —  G -20 żą d a  p o m o cy .
— M C N  11 z ł.

Z e n o w ic z  —  S w e t ry , W P L  — 21 
z ł. /  -

Ł ę  locha — A n g o la  p rz e m ó w iła .
K iW  — 16 z ł.

Z u k ro w s k i —  D n i klęsłoL M O N
— 22 zł.

K o n iu s z  —  W a k a c je  i  J u l ią .  
W P oan . —  8 zł.

N ik u i in  — P rze b u d ze n ie  
zm ie rzc h u , C zy t. — 15 z ł.

S ło n im s k i — ‘ Z a ła tw io n e  « d im w >  
m e , P IW  — 10 z ł.

C z e rw iń s k i —  L e k c ja  w le w k ą . 
P IW  — 15 z ł. • ,

M a c h e je k  . — W szy s tk o  in a c z e j. 
W . L . —  20 z ł. . . .

M ro z e k  — O p o w ia d a n ia , W . L .
— 25 z ł.

P ię ta k  —  O d m ie n ie c , L S W  —  M

108 wydań „Opowieści 
o prawdziwym człowieku

Tłumaczenia na wszystkie ję z y k i świata
W  R A D Z IE C K IM  w y d a w n ic -  Na K u b ie  „O p ow ieść  o  p ra w * ' 

tw ie  . .L ite ra tu ra  M łod z ie żow a ”  d z iw y m  c z ło w ie k u ”  w ysz ła  o-» 
w ych od z i .obecnie  108 w y d a n ie  s ta tn io  w  n a k ła d z ie  250 ty s .

egzem p la rzy. (K t-P A P ). .

u

k s ią ż k i B orysa  P o le w o ja  „O po  
w ieść o p ra w d z iw y m  c z ło w ie ­
k u ” . K s ią żkę  tę  p rze tłum a czo no  
ju ż  na w s zys tk ie  p ra w ie  ję z y k i 
św ia ta .

P rzed  k i lk u  la ty  B o rys  P o le ­
w o j o trz y m a ł z G re c ji n ie le g a l­
ne w y d a n ie  s w e j pow ieśc i. 
E gzem p la rz  te n  m ia ł p rzy  
sobie m ło d y  ch ło p a k  g re c k i, za­
b ity  w  w a lce  o  w o lność  swego 
k ra ju .

W  da lszym  c iągu n a p ły w a ją  
do p isa rza  lis ty  od  c z y te ln ik ó w  
z k ra ju  i za gran icy , d la  k tó ry c h  
jego  ks ią żka  s ta ła  s ię  p rz y k ła ­
dem . Pisze ch łop a k  z Czechosło­
w a c ji,  k tó r y  —  m im o  u tra ty  
nóg —  zosta ł tra k to rz y s tą . B o k ­
se ro w i z F ra n c ji,  ciężk-o ra n n e ­
m u w  k a ta s tro fie  sam ochodo­
w e j, ks ią żka  P o lew o ja  -pomaga 
w  p rze zw yc ię żen iu  k ry z y s u  p sy ­
ch icznego.

MUZEALNA
BARKA

wyrusza w rejs
P O  R A Z  T R Z Y N A S T Y  ju ż  wyw  

ru s zy  z W a rs z a w y  w  le tn i re js  a  
b ie g iem  W is ły  p ły w a ją c a  w y s ta w a  
M u z e u m  K u lt u r y  i S z tu k i L u d o w e j 
w  W a rs za w ie . T y m  ra z e m  na m u ­
z e a ln e j barc e  u rząd zo n o  w y s ta w ę  
s z tu k i lu d o w e j P o d h a la . T łe m  o r y ­
g in a ln y c h  ek sp o n a tó w  —  b a rw n y c h  
si,ro jów  g ó ra ls k ic h , p ię k n ie  zd o b io ­
n yc h  n ac zy ń , sp rzę ló w  itp . —  są  
du że  fo to g ra m y , u k a z u ją c e  p e jz a ­
że i w n ę trz a  ch a t P o d h a la .

W  czasie tegorocznego  re js u  b a r ­
k a  m u ze a ln a  „ Z ło ta  k a c zk a ”  o d w ie ­
d z i 15 m ia s t i w ię ks zyc h  w s i i za ­
ko ń c zy  sw ą p o d ró ż  w  T o ru n iu .

( K t - P A P )

W idok jasnej lim u z y n y  w p ra w ił C zaude rnę  w  
i radość , a w y c h y la ją c ą  się  z w ozu  ru d ą  c zu p rynę  
p o w ita ł w e so łym  o k rzyk ie m .

—  G dzie  p an  p o d z ia ł je s ionkę?  —  s p y ta ł M a ks  
w  drodze.

—  O k ra d li m i w  Polsce w  poc iągu  —  o d rz e k ł 
bez n am ys łu . N ie  będzie m u  p rzec ież  o p o w ia d a ł, 
że ją  sp rzeda ł. M u s ia ł godnie  pożegnać się z J a d -

i t vigą, a tu , ja k  na  złość, b ra k ło  p ien iędzy .
—  M a  p an  oba p a s z p o rty ? —  w y p y ty w a ł d a le j 

’ru d z ie lec .
P rz y ta k n ą ł.  N a  p ie g o w a te j tw a rz y  M aksa  ja ś ­

n ia ło  zadow o len ie . .
—  To  d ob rze ! B a rdzo  d ob rze ! '

1 S ta n ę li p rze d  nowoczesną w il lą .  W e w n ą trz  i i -  
rządzona  b y ła  w ręcz  luksusow o . B u ty  C za ud e rn y  
to n ę ły  w  p uszys tych  dyw an a ch , a w z ro k  p rze ska ­
k iw a ł z bogato o p ra w n y c h  o b razó w  na  w y k w in t ­
ne  m eble. y

—  Ł a d n ie  p an  m ieszka...
—  P rze m ys ło w ie c  m u s i m ie ć  bogate 'm ieszka­

n ie !  —  za śm ia ł się M aks . —  A  ja  m a m  zaszczyt 
j b yć  p rzeds ięb io rcą . P rze d te m  d la  o d m ia n y  c h o d z i-  
! łe m  p rzez  o k rą g ły  ro k  w  su tann ie .

P odszedł do a p a ra tu  sto jącego  na  ś lic z n y m , ja k  
cacko, s to liczku .

* —  T a m  je s t ła z ie n k a  —  jw skaza ł g ło w ą  d rz w L

—  Może s ię  p an  u m yć , a  ja  p rze z  ten  czas za­
d zw on ię  do M o n ach iu m .

U m y ś ln ie  p o z o s ta w ił d rz w i o tw a rte . C h c ia ł s ły ­
szeć, co M a ks  m ó w i. P oprzez szum  s p ły w a ją c e j 
w o d y  n a d s łu c h iw a ł p iln ie .

—  T u  M aks. M is te r  S m ith ?  Z a w ia da m ia m , że 
nasz p rz y ja c ie l w ró c i ł  od k re w n y c h . N ie , n ie , n ie  
z g u b ił n iczego ! Ja k?  T ą  sam ą d rogą  do pana?  
D obrze, sze fie !

O d ło ż y ł s łu cha w kę  i  s ta n ą ł w  d rz w ia c h  ła z ie n ­
k i.

—  W róc isz  do M o n a c h iu m  w o js k o w y m  sam olo ­
te m  —  o z n a jm ił p ou fa le . —  M r F ra n k  i  m r  S m ith  
p ra gn ą  się z tobą  bezzw łoczn ie  spotkać. P rz e k ą ­
s im y  coś i  je d z ie m y  na lo tn isko .

P rzez c a ły  czas trw a n ia  lo tu  Czauderna u k ła ­
d a ł sobie o d p o w ie d z i na  p y ta n ia , ja k ie  spodzie - 
toa i s ię  us łyszeć od sw ych  m ocodaw ców . W  d ro ­
dze n a p is a ł s ą żn is ty  ra p o r t  s ym p a tyczn ym  a tra ­
m e n te m . To, co pow ie , będzie ty lk o  jego u z u p e ł­
n ie n ie m . N a b la g o w a l iv  ra p o rc ie  i  na lga  jeszcze. 
I  ta k  n ie  będą w  s tan ie  sp ra w dz ić . M im o  to  po- 
s ta n o u ń l p rz y b ra ć  m in ę  c ie rp ię tn ik a . To zawsze 
s p ra w ia  d ob re  w rażen ie .

—  Z ę b y  cię  bolą? —  z a p y ta ł F ra n k , k ie d y  je ­
c h a li do z n a n e j m u  ju ż  m o n a c h ijs k ie j k a w ia re n k i.

S k rz y w ił się jeszcze b a rdz ie j.
■—  Nieee. P o  p ro s tu  je s tem  ch o le rn ie  zm ęczony  

«— o d rz e k ł ła m ią c y m  się g łosem .
—  Z a ra z  c ię  w zm ocn im y...
W y c h y li ł  szk laneczkę  k o n ia k u  je d n ym  tchem . 

S m ith  z  u z n a n ie m  s k in ą ł sw ą k ró tk o  s trzyżo ną  
g ło w ą  i  n a  m o m e n t p rz e s ta ł żuć gumę.

—  P okaż d o k u m e n ty ! —  ro z k a z a ł F rank .
W y ją ł z k ieszen i oba p aszp o rty . P rz e g lą d a li je

badaw czo. D łu g o  ro z m a w ia li ze sobą w  n iez rozu ­
m ia łe j d la  n iego  ang ie lszczyźn ie .

—  N ie  p y ta l i  c ię  o n ic  na  g ra n ic y ?  —  F ra n k  
o b ją ł go . c h ło d n y m  s p o jrze n ie m .

—  A  o co m ie li p y tać?  —  z d z iw ił się.
N ie  dos trze g ł b łyskaw iczne g o  s k rzyżo w a n ia  icK  

w z ro k u .
—  T e ra z  odpow iedz, czegoś się  d o w ie d z ia ł i  coś 

z a ła tw i ł  —  r z e k ł S m ith .
M ó w ił d o b rą  godzinę. Że in te re s u ją c a  ic h  je d ­

n os tka  zosta ła  zw iększona , że s ta c jo n u je  na  s ta ­
ry m  m ie jscu , że n a w ią z a ł w ie le  k o n ta k tó w  i  je ­
d y n ie  b ra k  g o tó w k i u n ie m o ż liw ił m u  pozyskan ie  
agentów .

—  L u d z ie  n ie  chcą się narażać za d a rm o  —*
m ó w ił.

—  N ie  po trze b u je sz  nas u św ia da m ia ć  —  p rz e r­
w a ł szo rs tko  F ra n k . —  D oskona le  to  w ie m y . Po­
w ie m  c i je d n a k  p ra w d ę : n ie  za bardzo  w ie rz y łe m  
w  ty c h  k re w n y c h  i  zn a jo m ych  g o to w ych  w sp ó ł­
p ra cow a ć z  n am i. D la tego  też n ie  ch c ia łem  ry z y ­
ko w ać  z b y t d u ż e j sum y. N ic  je d n a k  s traconego ! 
N a p ra w im y  to  p rz y  in n e j sposobności. W idzę , że 
n ie  od p a ra d y  nosisz g łow ę  na  k a rk u . A  m y  po­
t r a f im y  ta k ie  rzeczy docenić i w ycenić .

F o g rze b a ł w  w e w n ę trz n e j k ie szen i m a ry n a rk i,  
ską d  w y d o s ta ł p rz y g o to w a n y  w id o czn ie  p l ik  m a­
re k .

—  T o  nag ro da  za w yko n a n ie  z a da n ia !  —  p o w ie ­
d z ia ł w ręcza ją c  C za ud e rn ie  p ien ioßze . —  M yślę , 
p rzyd a d zą  c i się w  c ią gu  n a jb liż s z y c h  d n i. Po­
s ta n o w iliś m y  b o w ie m  z m is te r S m ith e m  u d z ie lić  
c i k ró tk ie g o  u rlo p u .

P o k le p a li go p rz y ja c ie ls k o  po  p lecach...

13.

...Tego d n ia  B erchtesgaden  w y g lą d a ło  ja k  p rz e - . 
n ies ione  do  o lb rz y m ie j sauny, w  k tó r e j czy je ś  tro  
s k liw e  ręce d b a ją  o to , b y  n ie  z a b ra k ło  p a ry  
u tru d n ia ją c e j rozeznan ie  k o n tu ró w  n a w e t b lis k o  
z n a jd u ją c e j się osoby...

<ca.n.> (12)



0/J 0 HTK ----------------------------------------
Duży sukces Faligowskiego

Star@fi najlepszym 
k e la r z e m  CRZZ

STRONA 6

71 Z A W O D N IK Ó W  w ystartow ało  w czoraj do wyścigu 
kolarskiego o m istrzostwo indyw idualne  C R Z Z  na szosie. 
S ta rt odbył się na torze ko la rsk im  przy A l. W ojska  Pol­
skiego. Pod nieobecność Jana K a d ry , k tó ry  w yjechał do 
F ra n c ji na wyścig T o u r de  l ’ A ven ir, faw orytem  by ł Józef 
S T A R O Ń  z W łókniarza.

p rz e rw y . N a  szosie w a łc z y ć  bę ­
d ą  je d n a k  z a w o d n ic y  n ie  zrze­
szeni w  w y ś c ig u  o rg a n izo w a ­
n ym  przez W K Z Z . O g n iw o  i  
K u r ie r .  W e w to re k  n a tom ias t 
będz iem y ś w ia d k a m i zmagań 
n a jle p szych  p o ls k ic h  k o la rz y  
to ro w y c h , po  czym  n as tąp i za - 
kończenie  m is trz o s tw .

N IE  B Y Ł O  w ię c  n iesp o dz ian - Z  Z A W O D N IK Ó W  w ło s k ic h , P O D  Z N A K IE M  zapytania
k ą . że w y g ra ł on ten  w yśc ig , k tó rz y  ta-k dob rze  s p is a li s ię  w  stoi s tart Za jąca, Szymańskiego, 
N a to m ia s t o  m i ły  p rezen t d la  so bo tn im  w y ś c ig u  d ru ż y n o w y m , W aebeckiego i  R a jm unda Z ie - 
szczec in ian  p o s ta ra ł się re p re -  na jlep szy  był Lo ren zo  L O R E N - lińskiego we w torek, ponieważ 
z e n ta n t O gn iw a  —  K a z im ie rz  Z I ,  k tó r y  u p la s o w a ł s ię  na  kolarze ci przebyw ają  obecnie' 
F A L IG O W S K I,  k tó r y  w y g ra ł c z w a rty m  m ie jscu . na zawodach w e Włoszech i  w y
d w a  lo tn e  fin isze , a osta teczn ie  A  < -^ 0  p i e r w s z a  d z ie s ią tk a  da-»e w ątp liw e , aby zdążyli

w rócić na czas. Organizatorzy  
zapow iadają  jednak, że emocji 
nie zabrakn ie  w e w torkow ych  
zawodach, (am )

z a ją ł d ru g ie  m ie jsce  i  zd ob y ł 
t y t u ł  w ic e m is trz a  C R Z Z . W y -
p rz e d z ił on w ie lu  w yso ko  n o to - s tans ie  150 km  
w a n y c h  w  k ra ju  k o la rz y . T y m  
c e n n ie js z y  jego  sukces.

n a jlep szych  k o la rz y  C R Z Z  
w y ś c ig u  in d y w id u a ln y m  na  d y -

Zwycięstwo
lekkoatletów

Pogoni
w Stargardzie

- W  d ru g im  rzu c ie  sp o tka ń  o m is ­
trzostwo Polski z w y c ię ż y ła  P ogoń  
uzyskując 54 320 p k t  p rzgd  A Z S  
Szczecin 51 19» p k t  i L Z S  P o m o rze  
49045 p k t .
jł Z  w y n ik ó w  u zys ka n yc h  n a sta­
dionie w  S ta rg a rd z ie  w y ró ż n ić  n a ­
le ż y :  bieg k o b ie t n a  100 m  — R ó ­
żańska 12.1. W śród  m ę żczy zn  n a j  
lepszym 'b y ł M a n ia k , k tó r y  d y ^ -
lu rm  kio  m  p rz e b ie g ł w  czasie  10,4, 
.iii 20# m  w  "  *

1. J ó ze f S ta ro ń  W łó k n ia rz
2. K a z im ie rz  F a lig o w s k i O gni 

wo
3. F ra n c iszek  Kosę la  S ta l I
4. Lo ren zo  L o re n z i U IS P
5. M a ria n  F o rm a  S ta l I I I
6. M a ria n  K e g e l K o le ja rz  I
7. H e n ry k  K o w a ls k i B u d o w ­

la n i
8. M a ria n  S ik o ra  G ó rn ik  I I
9. Ja n  K o s t G ó rn ik  I

10. Tom asz M acyszyn  S ta l I

W  O C Z E K IW A N IU  na p rz y ­
ja z d  szosowców, o d b y ły  się za­
w o d y  to ro w c ó w . W  tzw . O ra - 
n iu m  zw y c ię ż y ł k o la rz  A rk o n ii  
G rzego rz W IŚ N IE W S K I.

W Ł A D Y S Ł A W  K O M A R  
w  m om enc ie  u s ta n a w ia n ia  
re ko rdo w e g o  w y n ik u  w  
p c h n ię c iu  k u lą  —  19,50 m.

J U T R O  k o la rz e  —  uczestn icy 
(P ł m is trz o s tw  C R Z Z  —  m a ją  dz ień

Mikołajczyk
bezkonkurencyjny
w mistrzostwach Startu

W czoraj zakończyły się V  M istrzostw a Polski ZS S tart. 
W  ostatnim  dniu rozegrany został szosowy wyścig indy ­
w idualny  jun io rów  na dystansie 80 km  i seniorów na  150 
km .

W  K A T E G O R II  ju n io ró w  s ta r  rów, a k iedy na p i-erw szym  pod- 
io w a ło  50 z a w o d n ik ó w . N a  m e - i e* dzie na autostradzie M ik o ia j -
t e  w o a d ł a  e m i r a  ?5 k o l a r z y  c z y k  z a a ta k « w a *> S z k la o n a  w y m ę -  b L  g ru p a  za s o la rzy , czony sanK,tni) jazdą c>padł z si,
¡ K tó r a  s k la s y fik o w a n a  zosta ła  w  i  nie mógł wytrzymać tempa na- 
f je d n a k o w y m  czasie 2,05.00. Z w y  rzuconego przez zwycięzcę wyści- 
c ię ż y ł O nyszk iew icz  (B rzeg) ?u\  9 “  •«*», momentu M ikoia iczyk

M  . .............. „  je c h a ł s a m o tn ie  w y k a z u ją c  dosko-
ip rzed M a łuszem  (B ie lsko ), B u -  n a łe  p rz y g o to w a n ie  k o n d y c y jn e . N a  
« d ta iik ie m  (B ie lsko ), R yka eze w - m e tę  z a w o d n ik  C z a rn y c h  p rz y je -  
d i im  (C za rn i) i  S ło w iń s k im  clia ł prawie n ie  zm ę czo n y .
<Łódź).

Sensacyjna porażka 
piłkarzy ZSRR z NRD

O K O Ł O  1« T Y S Iię C Y  K IB IC Ó W  7. N R D  P R Z Y J E C H A Ł O  D O  W A R ­
S Z A W Y  N A  D E C Y D U J Ą C Y  O  W Y J E ? .D Z IE  D O  T O K IO  N A  IG R Z Y ­
S K A  O L IM P IJ S K IE  M E C Z  Z  R E P R E Z E N T A C J Ą  Z W IĄ Z K U  R A ­
D Z IE C K IE G O . P R Z Y Z N A Ć  T R Z E B A , & E „ M IE L I  N O S A ” , B O W IE M  
IC H  R O D A C Y  W Y W A L C Z Y L I N A  S T A D IO N IE  D Z IE S IĘ C IO L E C IA  JE  
D E N  Z  N A J W IĘ K S Z Y C H  S U K C E S Ó W  S P O R T U  N R D  —  Z W Y C IĘ ­
S T W O  4:1 I  P A S Z P O R T Y  D O  T O K IO .

W Y Ś C IG  s e n io ró w  zakończy ł 
się d u ż y m  sukcesem  M ik o ła j 
czyka, k tó ry  sam o tn ie  w  p ię k - 
J iy m  s ty lu  p oko na ł sw o ich  ry  
w a li .  M ik o ła jc z y k  w y p rz e d z ił 
d ru g ie g o  na  m ecie  K . Gazdę 
:ponad d w ie  m in u ty .  T rzec ie  
m ie js c e  z a ją ł G łow aty  (K ło d n t 
ca) przed Szklarnią (B ie lsko ) 
i  Hałuszczakiem  (C zarn i).

P O Ł O W Ę  tra s y  z a w o d n ic y  p rze ­
jednali w zwartej g ru p ie . W p r a w ­
d z ie  kilku ś m ia łk ó w  p ró b o w a ło  n ie  
•raz u c ie k a ć , a c a ły  p e le to n  d z ie lił  
s ię  często n a t r z y  g ru p y , a le  te  
wszystkie a ta k i k o ń c z y ły  s ię  szyb­
ko n ie p o w o d ze n ia m i, 

f W Y Ś C IG  ro z s trz y g n ię ty  zosta ł na  
¡tra s ie  m ię d zy  N o w o g a rd e m  a M a ­
s ze w e m . N ie s p o d z ie w a n ie  za a ta k o ­
wał S Z K L A N N A  (B ie ls k o ) u zy s k u ­
ją c  p ó łto re j m in u ty  p rz e w a g i nad  
p o zo s ta ły m i k o la rz a m i. W  pościg  
za  u c ie k in ie re m  w y ru s z y ło  trzec h  
z a w o d n ik ó w  z M ik o ła jc z y k ie m  na  
czele. W  S ta rg a rd z ie  g ru p k a  ta  do­
s z ła  S z k la n n ę  i  c z w ó rk a  k o la rz y  
za c zę ła  co ra z  b a rd z ie j p o w iększać  
p rz e w a g ę  nad  g łó w n y m  p e le to ne m .

T U Z  za S ta rg a rd e m  d w ó ch  k o la ­
r z y  z  c z o łó w k i m ia ło  d e fe k ty  rowe

S. P IE T R Z A K

Dziś ostatni
„poniedziałek“ La.

D Z IŚ  o godz. 17 na s tad io n ie  
P ogon i odbędzie  s ię  o s ta tn i w  
ty m  ro k u  s z ko ln ym  „p o n ie d z ia ­
łe k  le k k o a tle ty c z n y ”  d la  m ło ­
dz ieży  o rg a n izo w a n y  przez 
M K K F iT ,  Pogoń i  re d a k c ję  „K u  
r ie ra ” . Po zaw odach  c-dbędzie 
się u roczys te  zakończen ie  nasze.’ 
im p re zy . P ro s im y  o p rzyb yc ie  
w s z y s tk ic h  u cz e s tn ik ó w  „p o n ie ­
d z ia łk ó w ’’ gdyż n a jlepszym  
d z iew czę to m  i ch łopcom  w r ę ­
czane będą n ag ro dy  oraz p ro ­
p o rc z y k i. (p)

Puchar PKO!, dla 
pływaków Szczecina

N a jw ię k s z a  w  k r a ju  im p re z a  p ły ­
w a c k a  — s z ta fe ta  X X - le c ia  o P u ­
ch a r W is ły  u fu n d o w a n y  p rzez  P re ­
m ie ra  Jó ze fa  C y ra n k ie w ic z a  zakoń ­
c zy ła  się w c zo ra j w  G d a ń s k u . P i e r  
w sze m ie js ce  i g łó w n ą  nagrodę  
zd o b y ła  I  re p re z e n ta c ja  W ojas a  
P o ls k ieg o  p rzed  re p re ze n ta c ją  
Szczec ina, k tó ra  z a ję ła  d ru g ie  m ie j 
sce zd o b y w a ją c  p u c ita r  P K O i.

D u ż y  sukces o d n iósł Szem el, k tó  
r y  w  k la s y f ik a c ji  in d y w id u a ln e j 
z a ją ł c z w a rte  m ie js c e . Z w y c ię ży !  
O lb e rt  (W P I)  p rze d  Ossńgiem (Poz­
n ań ) i  G o g o le w s k im  (W P  I f ) .  I

ZE S P Ó Ł n ie m ie c k i podoba ł 
się za sw ą szybką, tech n iczną , 
a le  zarazem  tw a rd ą  g rę  —  m ia ł 
on w  p ie rw sze j części meczu 
w y ra ź n ą  przewagę. U w ida czn ia  
ła  się or.a zw łaszcza w  grze  na 
p a s tn ikó w . N ie m cy  a ta k o w a li ? 
im pe tem  , i  po lo tem , akc je  R o ­
s jan z re g u ły  k o ń c z y ły  się na 
k i lk a  m e tró w  przed po lem  k a r 
n ym  b ra m k a rz a  n iem ieck iego . 
W ła ś c iw ie  p rzew aga N iem ców  
w y n ik a ła  z tego. że do  w s zys t­
k ic h  podań —  sw o ich  i p rzeciw  
n ik a  —  w y b ie g a li o n i zawsze c 
u ła m e k  w cze śn ie j od sw ych  
ry w a li ,  będąc s ta le  w  po ­
s ia d a n iu  p iłk i .  P rzew agę tę 
„p rz y p ie c z ę to w a li”  zdobyciem  
czterech  b ra m ek . P odoba ł się 
zw łaszcza d ru g i g o l z d o b y ły  
przez U rb a ń c z y k a  z pełnego 
b iegu  i  o s trego  ką ta .

J E D Y N IE  przez k ilk a n a ś c ie  
m in u t  po  p rz e rw ie  p iłk a rz e  ra ­
d z ieccy  d o ró w n y v /a l i sw o im  
p rz e c iw n ik o m . W  ty m  te ż  o k re ­
sie s tr z e l i l i  z rz u tu  wo>lnego je ­
d y n ą  b ra m kę . O d tego m om en­
tu  N ie m cy  za s to so w a li c ie ka w y  
system  g ry ;  d ru ż y n a  b ro n iła  się 
n ie m a l w s z y s tk im i g raczam i ale 
po zd obyc iu  p i łk i  d a le k im  po­
d an ie m  p rze no s iła  g rę  ną przed  ( 
pole  b ra m k i ra d z ie c k ie j, gdzie 
z re g u ły  doch od z ili do g łosu  na 
pas tn icy . (am)

PODLECKI
mistrzem Europy

na żużlu
Olbrzymią niespodziankę sprawił 

wszystkim sympatykom sportu tui- 
lowego Zbigniew Podlecki (Wybrze 
że Gd.). Startując w niedzielę we 
Wrocławiu w europejskim finale 
indywidualnych mistrzostw świata 
na żużlu zajął on pierwsze miej­
sce. Polak wygrał w pięknym sty­
lu wszystkie wyścigi uzyskując 
maksymalną ilość — 15 pkt. Zdobył 
on tym samym tytuł mistrza Euro­
py na rok 1961.

WYNIKI:

PODLECKI 15 pkt. Ł Knutssen 
(Szwecja) 13 pkt, 3. Samorodow 
(ZSRR) 11 pkt, 4. Fundin (Szwecja) 
U pkt, 5. Plechanow (ZSRR) 11 
pkt, 6. Wyglenda 1# pkt, 7. Volf 
(CSRS) 10 pkt, 8. Kurylenko (ZSRR) 
9 pkt. (p)

Piffea f l e u r i  f

Śląsk i Esiwisza 
w 1 lidze

O S T A T N IA  k o le jk a  ro z g ry ­
w e k  p iłk a rs k ic h  o  m is trz o s tw o  
I I  l ig i  w y ło n iła  w reszc ie  d ru g i 
zespół, k tó r y  obok  Ś ląska  aw art 
sow a ł d o  e k s tra k la s y . Zespołem  
ty m  je s t b y ły  I - l ig o w ie c  —  Z a ­
w isza  Bydgoszcz. S zereg i I I  l i ­
g i o p u ś c iły : K a rp a ty ,  P ia s t, 
L ech  i  W a w e l,

Cracovia — Zawisza 
Ś ląs k  —  O K S  
lechín — Start 
lubiiniaoka — Piast 
Polonia — Górnik 
Haków — Lech 
S ta l —  Garbarnia 
Wawel — Karpaty

I .  Ś ląsk
Z. Z aw isza  
3. S ta r t
i .  (<K S K a to w ic e  
r>. C rac o v ia
6. Górnik
7. G a rb a rn ia
8. P o lo n ia
9. L u b i i n ia n k a
10. Lechia
I I .  R a k ó w
12. S ta l
3. K a rp a ty

11. P ias t  
15. Lech  
15. W a w e l

•:1 <•*> 
1:1 ł# :l) 
0:9
2:1 (2 :0)
2:3 (2:9) 
ZJS (1:0) 
1:1 10:1) 
1:4 (1:2)

46 J  4 41:14 
49:20 41:21 
33:21 41:31 
3I:2S 59:42 
33:21 47:3* 
31:29 44:44 
39:39 36:32 
:s;31 47:45 
29:31 39:40 
2S:31 36:38 
28:32 42:44 
2J:3ł 26:33 
27:33 39:37 
24:33 40:53 
23:37 32:49 
19:50 25:59

0 wejście do li ligi
G ru p a  I :  W a r ta  P o zn a ń  —  G ó rn ik  

T h e re  z 2.9, S ta l Z a w a d z k ie  — W y ­
zw o le n ie  C h o rzó w  0:2. W  g ru p ie  
p ro w a d z i d ru ż y n a  W y z w o le n ia  —  
b ez p o ra ż k i.

G ru p a  I I :  W a r ta  Z a w ie rc ie  — D ą b  
K a to w ic e  2:1, V ic to r ia  J a w o rzn o  —  
S ta r  S ta ra c h o w ic e  3:0. W  ta b e li 
p ro w a d z i bez. p o ra ż k i po  trzec h  
sp o tk a n ia c h  V ic to r ia .

G ru p a  I I I :  W a rs z a w ia n k a  — M a ­
z u r  E łk  0:1, W łó k n ia rz  Ł ó d ź  —  
W a rm ia  O ls z ty n  2:1. W  ta b e li p ro ­
w a d z i M o to r  L u b lin  '— bez p o ra ż k i.

G ru p a  IV :  G r y f  S łup s k  —  C z a rn i 
Żag a ń  2:1, M Z K S  G d y n ia  — W IA ­
R U S  S zczecin  6:1 (3:9). N a  czo łu
ta b e li w y s u n ę ła  się d ru ż y n a  M Z K S  
G d y n ia  p rze d  C z a rn y m * Ż agań .

^T
Tu roro
3- 9- 11- 41- 45-46

(17)

K O L A R Z E  S Z C Z E C IŃ S C Y  —  C O R A Z  L E P S I

P IS A L IŚ M Y  ju ż  o ty m  ja k  ź le  się s ta ło , że d w ie  c iekaw e  
ko la rsk ie  im p re z y  o gó ln op o lsk ie  z b ie g ły  się w  je d n y m  czasie. 
W c z o ra j p o tw ie rd z iło  się to  w  zu pe łn ośc i; w iększość w id zó w  
w y b ra ła  s ię  a by  oglądać n a jle p szych  szosowców C R Z Z , a ty m  
czasem w y ś c ig  o m is trz o s tw o  P o ls k i S ta r tu  z a ko ń czy ł się 
w s p a n ia ły m  sukcesem  ko la rza  C za rn ych  —  Jerzego  M IK O ­
Ł A J C Z Y K A , czego ś w ia d k a m i b y ło  n ie w ie le  osób. W  ogóle  
ko-arze szczecińscy sp isu ją  s ię  w  o b y d w u  im pre za ch  bardzo  
dobrze , p o zo s ta w ia ją c  w  p o lu  znanych  i  w yso ko  no to w an ych  
w  k ra ju  za w o d n ikó w .

P O D L E C K I R E W E L A C J Ą  N A  Ż U Ż L U

W R O C Ł A W IA N IE  p rz e ż y w a li w c z o ra j w ie lk ie  em ocje. Na 
S ta d io n ie  O lim p ijs k im  Z b ig n ie w  P O D L E C K I i  A n d rz e j W Y - 
G L Ę D A  w y w a lc z y li m ie js c e  w  p ie rw s z e j ósemce n a jlepszych  
żuż lo icców  E u ro p y  i  o n i w  to w a rz y s tw ie  p ozo s ta łe j szóstki 
staną  do  w a lk i o t y t u ł  m is trz a  ś w ia ta  na s tad io n ie  w  Goe- 
teborgu. O g rom ny  to  sukces p o lsk ieg o  żużla. W a rto  dodać, 
że P o d le c k i w y g ry w a ją c  w s z y s tk ie  sw o je  b ieg i z d o b y ł n a j­
w ię c e j p u n k tó w , o raz  t y t u ł  m is trz a  E u rop y . Jeszcze w c z o ra j 
n ik o m u  n ie  zn a n y  —  d z iś  m is trz . G ra tu lu je m y l

N A  4:1 N A J M N IE J  U C Z Y L I.. .  Z W Y C IĘ Z C Y

D R U G Ą  S E N S A C JĄ  w c z o ra js z e j n ie d z ie li na  ska lę  sonato­
w ą  b y ła  w yso ka  p rze g ra n a  o l im p ijs k ie j re p re z e n ta c ji Z w ią z k u  
R adzieck iego  z N ie m ie c k ą  R e p u b lik ą  D e m o kra tyczn ą . W p ra w ­
dzie  liczo n o  %Xę z  ty m , że N ie m c y  m ogą m ecz w y g ra ć , a le  chy

ba n ik t  —  w łą c z n ie  ze zw yc ię zca m i —  n ie  p rzypuszcza ł, że 
skończy  się en aż ta k  w yso ką  w yg ra ną . I  p rzyznać  trze ba  że 
w y n ik  ten  jes t ja k  n a jb a rd z ie j sp ra tcńed liw y . W  p rze 'z ro ju  ca­
łe g o  meczu,, N ie m cy  b y li szybsi, d o k ła d n ie js i, b a rd z ie j zd ecy- 
dotoan i. A  że w y k o rz y s ta li do  m a k s im u m  w s zys tk ie  m o ż liw e  
do  s trz e le n ia  b ra m ek  s y tu a c je  —  to  ju ż  ic h  sp ra w a  i... szczę­
ście.

K O N IE C  M A R A T O N U  P IŁ K A R S K IE G O

P IŁ K A R Z E  I I  l ig i  za k o ń c z y li w reszc ie  sw o je  m a ra toń sk ie  
. ro z g ry w k i.  W  ich  tO yn iku  do e k s tra k la s y  aw an so w a ł obok  
S L Ą S K A  —  Z A W IS Z A  Bydgoszcz. T a k  w ię c  I  lig a  p ow iększy  
la  się o d w a  zespo ły  w o jsko w e . Radość w e  W ro c ła w iu  i  B y d ­
goszczy o lb rz y m ia . Z w łaszcza  nad  B rd ą  —  gdzie  do  o s ta tn ie j 
c h w il i  n ie  w ie d z ian o  czy p rz y p a d k ie m  łó d z k i S ta r t  n ie  po­
k rz y ż u je  szykó w  w o jsko un /m . S ta ło  się je d n a k  —  S ta r t  z re m i 
sow a l, Z aw isza  w y g ra ł. P ozn a liśm y  ró w n ie ż  czw a rte go  spad- 
ko to icza ; je s t n im  zespól K A R P A T Y  z K ro sn a , k tó r y  w  to ­
w a rz y s tw ie  P IA S T A , L E C H A  i  W A W E L U , będzie g ra ł obec­
n ie  w  lid ze  o k ręgow e j.

u .I P Ł Y W A C K IE G O

D O  G D A Ń S K A  d o p ły n ę ła  ró w n ie ż  g ig a n tyczn a  sz ta fe ta  p ły -  
w a cka  o P uch a r W is ły . O g ro m n y  sukces o d n ie ś li w  ty c h  za­
w odach  p ły w a c y  szczecińscy, k tó rz y  z a ję l i d ru g ie  m ie jsce , 
u s tę p u ją c  je d y n ie  p ie rw sze m u  ze spo ło w i W o js k a  P olskiego, 
w  sk ła dz ie  k tó re g o  z n a jd o w a li się n ie m a l wsznscy k a d ro w i- \  
cze. Szczecin za d ru g ie  m ie jsce  o trz y m a ł p uch a r u fu n d o w a n y  
p rze z  P o ls k i K o m ite t  O lim p ijs k i.  In d y w id u a ln ie  z a w o d n ik  1 
A rk o n i i  S Z E M E L  z d o b y ł 40 p u n k tó w  —  ty lk o  o  d w a  m n ie j 
od  z w y c ię zcy  p ły w a c k ie g o  m a ra to n u  —  O lb e rta .

K O R N E R



K
pracownicy p o d le w a n i'

IN Ż Y N IE R Ó W  lu b  te c h n ik ó w  b u d o w la ­
n ych  na  s ta n o w is k a  k ie ro w n ik ó w  bud ów , 
m a js tró w  o g ó ln o b u d o w la n y c h , k ie ro w n i­
k ó w  m a g azyn ów  b ra n ż y  b u d o w la n e j, k ie ­
ro w n ik a  'ks ięgow ośc i f in a n s o w e j, m u ra ­
r z y - ty n k a rz y , . cieśli,. b e to n ia rz y , m a la rzy , 
s to la rz y  b u d o w la n y c h , b la c h a rz y -d e k a rz y , 
b ru k a rz y , o p e ra to ró w  na  s p rzę t c ię żk i i 
ś re d n i o raz  ro b o tn ik ó w  b u d o w la n y c h  n ie ­
w y k w a lif ik o w a n y c h  —  z a tru d n i n a ty c h ­
m ia s t S zczecińsk ie  P rz e d s ię b io rs tw o  B u ­
d o w n ic tw a  P rzem ys łow ego . Zg łoszen ia  
S zczecin, u l. S to rra d y  1 p o k . 8 w  godz. 
od 7— 15. 1853-K

D Y R E K C J A  C u k ro w n i K lu c z e w o , z a tru ­
d n i od d n ia  25 w rz e ś n ia  1964 r .  na okres  
od  2 do  3 m ies ię cy  p ra c o w n ik ó w  u m y s ło ­
w y c h  w  p u n k ta c h  o d b io ru  b u ra k ó w  na 
s ta n o w is k a  w a g o w ych , pom ocy w a go w ych , 
p ro c e n tm is trz ó w  na te re n ie  p o w ia tó w  — 
S ta rg a rd , Choszczno, M y ś lib ó rz  i  P yrzyce . 
Z  u w a g i na te rm in o w e  sk o m p le to w a n ie  
a k t,  pod an ia  w ra z  z życ io ryse m  na leży 
k ie ro w a ć  od. za raz na a dres: C u k ro w n ia  
K lu c z e w o ' w  ‘ S ta rg a rd z ie  S zczecińsk im .

1688-K

& o ż n e

G A R A Ż  z im ą  o g rz e w a ­
m y n a  N ie b u s ze w ie  do 
w y n a ję c ia . T r i .  455-36.

6165-G

t f l a b y m o h i t t t

B Ł Y S K A W IC Z N IE  p rze  
Ś lem y k r a jo w e  a d re sy  
m a try m o n ia ln e  —  ,,V E -  
K U S ”  — K o s z a lin , O d ­
ro d z e n ia  6. In fo rm a c je  
—  10 z ł z n a c zk a m i.

15M -K
R O Z W IE D Z IO N Y , la t  i
46, p o s ia d a ją c y  w ła sn e  
m ie s zk a n ie  k o m fo r to ­
w e , pozna p a n ią  sa m o t­
n ą  do  la t  35. M a łż e ń ­
s tw o  n ie w y k lu c zo n e . 
O fe r ty :  B iu ro  O głoszeń, 
p l .  H o łd u  P ru s k ie g o  8 
» a  n r  513. 6202-G

P O T R Z E B N A  d o chodzą­
ca  o p ie k u n k a  d o  d z ie ­
c i, u l. W ie n ia w s k ie g o  
31. 6210-G
P O M O C  do ch o d ząc a do  
p ó łro czn e g o  d z ie c k a , po  
t rz e b n a  od za ra z . H u -  
g ia ńs ka  73a—1«, d o jazd  
„s zó s tk ą ” . 6166-G

P O M O C  d o m o w a n a 5 
g o d zin  d z ie n n ie  p o trz e ­
b na. Z g ło s ze n ia : K r .  K o  
ro n y  P o ls k ie j 2—2 od 
godz. 17. 6167-G

W  Z G IE R Z U  — 2 p o k o - ; 
1« z k u c h n ią , z a m ie ­
n ię  n a pod ob n e  lu b  ku  j 
p ię  w ła sn o ś c io w e  w  
S zc zec in ie . B liź n ie w s k a , 
Z g ie r z  k o lo  Ł o d z i, Ł ę ­
c z y c k a  68 b.

6163-C,
M A Ł Ż E Ń S T W O  z t r z y ­
le tn im  d z ie c k ie m  poszu  
k u je  n ie  u m e b lo w  a n e g o  
p o k o ju  i ia  olkres 1 ro k u .  
T e ł .  427-67, godz. 7— 15.

6169-G
M IE S Z K A N IE  o po­
w ie rz c h n i 34 m  k w .j je  
d e n  p o k ó j, k u c h n ia , ła ­
z ie n k a , c. o ., p a r te r , 
z a m ie n ię  n a d w a  p o ko ­
je  z  w y g o d a m i. Szcze­
c in  5, s k ry tk a  po czto ­
w a  1S. 6170-G

P A N IE N K A  p ra c u ją c a  
p o s z u k u je  p o k o ju  z o -  
s o b n y m  w e jś c ie m , m oże  
b y ć  p iw a m ia s te m . O fe r  
t y :  B iu ro  O głoszeń , pL  
H o łd u  P ru s k ie g o  8 n a  
» r  512. 6206-G

P A N IE N K A  p ra c u ją c a
p o s zu k u je  p o k o ju  sub­
lo k a to rs k ie g o  w  śród ­
m ie śc iu . O f e r ty :  B iu ro  
O głoszeń , p l. H o łd u  P ru  
skiego 8 n a  n r  511.

6207-G
M IE S Z K A N IE  3-p o ko jo  
w e  w  śród m ieś c iu , za 
m ie n ię  na dw a m ie szk a  
n ia  o d d z ie ln e . M a!- p o l­
ska 7—3. 621)8- G
M A R Y N A R Z , p ły w a ją c y  
(z  żo n ą) p o s zu k u je  po  
k o ju . O fe r ty :  B iu ro ;
O głoszeń , p l. H o łd u  P r u .  
s k ie g o  8 n a  n r  569.

6171- G
W Y N A J M Ę  p o k ó j su b lo  
k a to r s k i 2 p an o m , uf. 
B o g us ła w a  24—4.

6172- G
P O K O J  p rz e jś c io w y , w y  
n a jm ę  k u ltu ra ln e m u  pa 
n u , u l. J a g ie llo ń s k a  
70— 19. 6173-G
D W A  p o k o je , k u c h n ia , 
o g ró d e k , z a m ie n ię  <ne 
m ie s zk a n ie  w ię k s ze  lu b  
ró w n o rz ę d n e , ś ród m ie ­
śc ie . S zc zec in , K r a k o w ­
ska 15—7, te l. 440-85 od 
godz. 16. 6174-G
K A L IS Z  W lk p .,  p o k ó j 
27 m  k w ., k u c h n ia , 
wsnńła e w y g o d y , c.o., 
z a m ie n ię  n a podobne w  
S zczec in ie . W ia d o m o ś ć - 
Ja n o s ik a  7— 12, te!. 
385-®. . 6175-G
P O K O J  k o m fo r to w y  v. 
T o ru n iu , za m ie n ię  na 
p o d ob n y  w  S zczec in ie . 
W iad o m o ść : te l. 87-12.

6176- G
P A N IE N K A  p ra c u ją c a  
p o s zu k u je  p o k o ju  sub lo  
k a t  o rsk ie g o  p rz y  k u l tu ­
ra ln e j ro d z in ie . T e l.  
319-41, godz. 11— 19.

6177- G

W Ó Z E K  d z ie c ię c y , no ­
w o c zes ny , u n iw e rs a ln y ,  
sp rze d a m , u l. B a za ro w a  
18—R. 6173-G
„ S Y R E N Ę ”  po  8 000 km , 
sp rze d am . W ęg o rzyn o , 
te l. 12 od go d z . 26—18.

6179-P

S T A C J A  O B S Ł U G I  
S A M O C H O D Ó W

S zc zec in , 
K as zu bs ka  53, 

te l. 36-333

w ykonuje
usługi:

b la c h a rs k ie , s p a w a l­
n ic ze , k o n s e rw a c ję  

o ra z  n a p ra w y .  
U s łu g a  szy b k a  

i  fa c h o w a . 
_________ 6163-G

POKRÓTCE
S A M O C H Ó D  „ O p e l-K a ­
p ita n ” , o k a z y jn ie  sp rze  
d a m . S ta rg a rd  S zczeciń  
sfci, u l. B ie r u ta  16, te l. 
23-24. 6180-P
S A M O C H Ó D  osobow y, 
„ M ik r u s ” , s ta n  b a rd zo  
d o b ry , sp rze d am . K a r ­
sko , S p ó łd z ie ln ia  M le ­
cza rs ka . 8203-G
1 Ó D Ż  tu ry s ty c z n ą , m o ­
to ro w ą . 4-<.s<>bową, sprze  
dana. B o le s ła w a  Ś m ia łe  
g o  28. «18 1-0
M O T O C Y K L  M -7 2 z ko  
szem , sp rze d am . K r z y ­
w o u ste go  27 11.

6182-G
T E L E W IZ O R  „ W a w e l” , 
s ta n  bćwdzo d o b ry , 
sp rze d a m  p iln ie . G u ­
m ie n  cc , u l.  R ó ży c k ie g o  
56 m . 1. 6183-G
M O T O C Y K L  „ I ż ”  56, 
p iln ie  sp rze d a m . F e l cza 
k a  30—13. 6184-G
C IE C  e le k tr y c z n y  k ą ­
p ie lo w y  i p ia n in o , sp rze  
d am . T e l . 721-95, godz. 
16—20. 61S5-G
K O M P L E T  s to ło w y , no  
w n e zes ny , w y s o k i po ­
ły s k , d yw ae i, b ib lio te k ę , 
b iu rk o , w it r y n ę , sp rze ­
d a m . W o js k a  P o ls k ieg o  
138—7, go d z . 18—20.

6186- G
P IA N IN O  k rz y ż o w e ,  
sp rze d am . W iadom ość: 
u l. R eo s C y ella  91 b—3, co 
d z ie n n ie  od  godz. 16.

6187- G
„ W A R S Z A W Ę ” , s p rze ­
d a m , u l. B u d z iszy ń sk a  
42—3. 6183-G
M O T O C Y K L  W F M , m s 
ło  u ż y w a n y , sp rzedam . 
Jednośc i N a ro d o w e j 2«; 
—8 p o  godz. 15.

6189-G
THOTO C Y K L  „ J a w a ”  250, 
sp rze d am . S zczec in , u l. 
B a n d  o rsk  iego 3—5.

6280-G

pitrucMomcici
7. P O W O D U  w y ja z d u ,  
s p rze d a m  d o m e k  je d n o  
ro d z in n y . T e l .  36-308, 
po  godz. 15. 6204-G

T eatry
—  n ie c z y n n e .
O P E R E T K A  — „ Ż y c ie  p a ry s k ie ’ 
g . 19.15.
C Y R K  „ K O M E T A ”  — (n a ro ż n ik  M . 
B u c zk a  i  R o o eev e lta ) g. 19.3«.

Kina
K O S M O S  ( te l.  355-62) — „W y s p a  
ta je m n ic z a ”  g . 9, 11.15, 13.30, 1«,
21 —  ang . —  od la t  12; w to re k :
—  go d z . S. 11.15, 13.30, 1«, 18.30. 21 
C O L O S S E U M  ( te l.  458-18) —  „ A ta k  
w e  m g le ” g . 16, 18.30, 21 —  N R D
— od la t  16; w ió re k :  „S ió d m y  
p rz y s ię g ły ”  g . 16, W.30, 21 —  fra n c .
—  od la t  16; D E L F IN  ( te l. 468-78)
— „ B ia łe  p u s tk o w ie ” g . 10, 12, 14
— „ P o s a d a ” g. 16, 18.30, 21 —  w ł.
(p o n ie d z ia łe k  i  w to re k );  B A Ł T Y K  
( te l. 733-35) —  „ Ż o n a  d la  A u s tra ­
l i jc z y k a ”  g . 11.10, 13.30, 15.5«, 18.10, 

,20.30 —  p o i. —  od la t  12 — p a­
n o ra m . (p o n ie d z ia łe k  i  w to re k );  
O G R O D O W E  —  „B ie d n i b o gacze” 
g. 22 —  w ę g .; T E N IS O W E  — „ M o -  
b y D ic k ”  g . 22 — U S A ; D E R B Y  — 
„ P e c h o w ie c  n a p re r i i  g. 22 — U S A ;  
P O L O N IA  ( te l. 473-01) —  „G rze s zn y  
a n io ł”  g . 18, 20.30 — ra dź . —  od 
la t  16 — „ A fr y k a ń s k a  k r ó lo w a ” g. 
15.30, w to re k ;  „ L a ta ją c y  p ro fe s o r”  
g. 15.30, 18, 20.30; P IO N IE R  (te k
475-92) —  „ T a je m n ic a  s ta re j k o p a l­
n i” g . 15; p rze g lą d  f i lm ó w  m o r­
sk ic h  g. 17; „ ż e m s ia ” g. 18.30, 
20.30; w to re k :  „ D z ie ln i s tra ż a c y ” 
g . 10 — „ T a je m n ic a  s ta re j k o p a ln i”  
g. 11, 13, 15 — „P ieś ń  le n in g ra d z -  
k a ”  g. 17; „ Z e m s ta ” g. 18.30, 20.30; 
M A R S  —  „ W y ro k  na V C ”  g. 18, 
20.15 — ju g . — od  la t  1«; P R O M IE Ń
— „ K o d y n ”  g. 16 — „ P a m ię tn ik
p a n i H a n k i”  g. 18, 20.15; F A L A  —  
„ Id io t a ”  g. 17, 19.30 — ra d ź . —
od la t  16; Ś W IT  (S k o lw in )  — „ C z e ­
g o  p ra g n ie  L o la ”  g. 17.30, 19.30 — 
U S A  — od la *  16;

R E P E R T U A R  K I N  — n a  p odsta­
w ie  in fo rm a c ji  W Z K .  
F O T O P L A S T Y K O N  —  n ie c z y n n y .

Ić lu ty
n ie c zy n n e .

A N D R Z E J  K R E J C Z Y
z g u b ił le g ity m a c ję , w y  
dan ą  p rz e z  S zk o łę  Pod  
s ta w o w ą  N r  54.

6210-G
T E R E S A  K O W A L E W ­
S K A  z g u b iła  le g ity m a ­
c ję  s zk o ln ą , w y d a n ą  
p rze z  T e c h n ik u m  C h e-  
m ic an e . 6190-G
M A Ł G O R Z A T A  J A R E C ­
K A  z g u b iła  le g ity m a c ję  
szk o ln ą , w y d a n ą  p rz e *  
S zk o łę  O gó ln o ks zta łc ąc ą  
N r  4. 6191-G
J A N  K N Y Z 1 A K  zgub i! 
p o r t fe l z  d o k u m e n ta m i  
w  k in ie  „C o loss eum ” . 
Z n a la z c ę  p roszę o zw ro t  
za w y n a g ro d z e n ie m , u l. 
W a w rz y n ia k a  6c—2.

6192- G
A L O J Z Y  J E D L IŃ S K I
z g u b ił p as zp o rt z a g ra ­
n ic z n y  n a  s ta tk i h a n d lo  
w e  o raz  d y p lo m  k a p ita  
n a  ż e g lu g i m a łe j ,  w y d a  
ne p rz e z  G U M .

6193- G
J E R Z Y  R A K  zg u b ił 
ś w ia d e c tw o  u k o ń c ze n ia  
Z a s a d n ic ze j S z k o ły  Z a ­
w o d o w e j w  S k ie rn ie w i­
cach . 6194-G
B A R B A R A  K A C P R Z Y K  
z g u b iła  ś w ia d e c tw o  7 
k !„  w y d a n e  p rz e z  S zko  
łę  P o d s ta w o w ą  w  M ie -  
ro n ic a c h , p o w . J ę d rz e ­
jó w . 6195-G
E L Ż B IE T A  S U C H E C K A  
z g u b iła  ś w ia d e c tw o  u -  
k o ń c ze n ia  S z k o ły  P o d ­
s ta w o w e j N r  64.

6197-G
25 B M ., godz. 14 n a  ul. 
G e tta  W ars zaw s k ieg o , 
p rz y  s k le p ie  o p ty c zn y m  
zo s ta w io n o  p ac zk ę  z 
m a te r ia łe m  g ra n a to w y m .  
U c zc iw e g o  zn a lazc ę  p ro  
szę o p o w ia d o m ie n ie  
n a  te l. 367-39.

6196-G
A N D R Z E J  K A S Z Y C A  i 
M A R E K  B O R K O W S K I
z g u b ili le g ity m a c je  szkol 
n e T W M . 6198-G
A N D R Z E J  F A D E R  zg u ­
b i ł  ś w ia d e c tw o  u ko ń c zę  
n ia  Z a s a d n ic ze j S z k o ły  
Z a w o d o w e j w  C zecho­
w ic a c h  M ieś cie .

6199-G

W u z e u tn

— n ie c zy n n e .

S Z P IT A L E

M IE J S K I S Z P IT A L  D Z IE C IĘ C Y  —  
św . W o jc ie c h a  7;
I I  K L I N I K A  C H IR . — P o m o rza n y ;  
H  K L IN IK A  P O Ł O Ż N IC Z A  — P o ­
m o rz a n y ;

A P T E K I

N R  4 — W o j. P o l. 14 — te l. 352-61; 
N U  5 —  N a ru s ze w ic za  11 — te l  
4f.2—36; N R  6 — W o j. P o l. 134 — i 
te l. 451-97.

C O D Z IE N N E  P O G O T O W IE  P R A C Y  
— A p te k i:  N r  10 (G lin k i) , N r  12 
(P o d ju c h y ).

(P ro g ra m  o g ó ln o po lsk i i  T V  P o zn a ń)

17.25 — p ro g ra m  d n ia , 17.30 —  „ J a k  
o d p o c zy w a ć ” , 17.50 — „S zk o ła  cha­
ra k te ró w ” , re p o r ta ż  ze szk o ły  r y ­
b o łó w s tw a  m o rs k ie g o  w  G d y n i, 
18.20 —  t e le w iz y jn y  p rzeg ląd
k u l tu r a ln y ,  18.50 — m a ga zyn
p o p .-n a u k o w y  „ E u re k a ” , 19.20 —
k in o  k r ó tk ic h  f i lm ó w , 19.5« —  do ­
b ran o c  d z ie c io m , 20 — d z ie n n ik
T V ,  20.30 —  „ D o b ra n e  to w a rz y s tw o ”  
f i lm  f ra n c . —  od la t  18, 22 — spra  
w o zd a n ie  f ilm o w e  z C e n tra ln e j  
S p a r ta k ia d y  w  podnoszen iu  c ięża ­
ró w , 22.15 — w ia d o m o śc i d z ie n n ik a  
I V ,  p ro g ra m  n a  ju t r o ,  m e lo d ia  n a  
D O B R A N O C .

P R O G R A M  B E R L IŃ S K I

14.36 — „ D z ie ń  w  k tó ry m  k o ń c zy m y  
3f la t ” , 19.10 — o m ó w ie n ie  p ro g ra m u . 
19.20—„ W  24 g o d z in y  p ó ź n ie j” , 19.40 
ty s ią c  w ia d o m o ś c i T V ,  19.50 —  po ­
z d ro w ie n ia  T V  d z ie c ię ce j, 28.25 — i 
p ro g n oza  pog od y , k ro n ik a , 21 —
d la  m iło ś n ik ó w  sta ryc h  f i lm ó w  
„ P a n  ra d c a ”  z H an s em  M o serem , 
22.35 — „ C z a rn y  k a n a ł” , 22.55 — 1
k r o n ik a , 23.05 —  „P ed ag o g ic zne  ra ­
d y ” .

W IA D O M O Ś C I:  16. 19, 23.50. 
S E R W IS  R Y B A C K I:  20.57.

13.25 —  „ W  p a m ię c i w spółczes­
n y c h ” , 13.45 — „ W  ry tm ie  ta ń c a  i 
p io s e n k i” , 14.45 — u tw o ry  n a  h a r ­
fę , 15.10 — p ie ś n i c h ó ra ln e  w ro c ­
ła w s k ic h  k o m p o z y to ró w , 15.30 —
s łu c h o w is k o  d la  d z ie c i „ O  k o n iu ,  
k t ó r y  z ro b ił sob ie w a k a c je ” , 16.05 
— d ź w ię k o w y  fe lie to n  m u zy c zn y , 
16.30 — k w a d ra n s  p io se n ek , 16.15 — 
„ P r z y ja c ie l d z ie c i” , 17 —  „ S z a fa

g ra ” , 17.30 — p rz e g lą d  a k tu a ln o ś c i 
W y b rz e ż a , 17.50 — p o ez ja  i m u z y k a . 
18.30 — k o m e n ta rz  o s p ra w a c h  G r y ­
f in a , 18.45 — e k o n o m ic z n y  p ro b le m  
ty g o d n ia , 19.05 — m u z y k a  i a k tu ­
a ln oś ci, 19.35 —  „ B ib lio te k a  h u ­
m a n is ty ” , 20.05 — m e lo d ie  tan ec z­
n e , 20.15 — re p o r ta ż  z  G ry fin a ,
20.25 —  „ O  lu d z ia c h  i  ry b a c h ” , 
20.45 — w  ta n e c z n y m  ry tm ie , 21
—  z k r a ju  i ze ś w ia ta , 21.40 —  p io ­
s e n k i B . K lim e z u k a , 22.10 —  no ­
w ości l i t e r a t u r y  ś w ia to w e j, 22.48
— m is trz o w s k ie  w y k o n a n ia  d z ie ł 
m u z y k i k la s y c zn e j i ro m a n ty c z n e j,  
•23.08 —  m u z y k a  tan e c zn a .

W T O R E K

10.50 — g im n a s ty k a  d la w s zys t­
k ic h , 13.30 —  f i lm  „P a n  ra d c a ” ,
13.05 —  „ C z a rn y  k a n a ł” , 13.30 —  
tes t, 14.30 —  „ K to  kocha s w o ją  
ż o n ę ” , 16.30 — w id o w is k o  d la  d z ie c i 
od la t  6, 19.05 —  o m ó w ie n ie  p ro g ra ­
m u , 19.15 — u n iw e rs y te t  T V ,  19.40
—  ty s ią c  w ia d o m o śc i T V , 19.50 —  
p o z d ro w ie n ia  T V  d z ie c ię ce j, 28.25
— p ro g n oza  p o g od y , k ro n ik a , p rze ­
g lą d  w y d a rz e ń , 21 —  „P o d ró ż  p r z y ­
ja ź n i” , 23.20 —  „ M y ś lim y  o ro k u  
3970” , 21.50 — s ztu ka  T V  „ D a n a
P e r fe c ta ” , 23.25 —  k ro n ik a .
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Co słychać pod Giewontem?

Sznmiq ludzie 
nu gór szczycie...
P O D  G S E W O N TE M  tłu m y  —  a na G iewoncie... Do tego  

szło, że w  ubiegłym  sezonie le tn im  m ilic ja  w prow adziła  je - / 
tinok ierunkow y ruch dookoła słynnego krzyża , postawione-*! 
go na g łow ie Spiąeego R ycerza  na pam iątkę  zdobycia szczyp 
tu przez doktora Chałubińskiego . —  Inacze j by się pospy-4 
chałi i  by łby  klops! —  tłum aczy  kom endant posterunku za-*! 
skoczonym ta tern ikom . J

Z A K O P A N E  m a ty lk o  d w a ­
dz ieśc ia  s iedem  ty s ię c y  s ta ły c h  
m ieszka ńcó w , a le  za to  m ilio n  
i d w ie ś c ie  trz y d z ie ś c i ty s ię c y  
gośc i (w  1963 ro k u ). R ocznie  to  
czą się tu  o b ra d y  czte rech  t y ­
s ięcy k o n fe re n c ji,  z czego w  z i­
m ie  o b ra d u je  ty lk o  d w a d z ie ­
ścia.

S zczególny za k o p ia ń s k i m ono 
p o i —  to  sch ro n isko  —  p u n k t  

i w id o k o w y  M o rs k ie  O ko. P rz y  
zb iegu  ś w ię ta  n a rodow ego  22 
L ip c a  z n ied z ie lą  (w  1962 r.), 
k o re k  sam ochodów  na n ow e j 
szosie os iąg n ą ł p ięć  k ilo m e ­
t ró w  d ługośc i. Szosę o d k o rk o - 
w a n o  d op ie ro  p óźn ym  w ie c z o ­
re m , po  u p ły w ie  o śm iu  godz in  
od  c h w ili,  gdy o s ta tn i k ie ro w c a  
w p a d ł w  p u ła p kę . Z z ia ja n i,  spo 
ceni m i lic ja n c i ,  g on ią c  o s ta tk ie m  
s it, w z d y c h a li:  —  M oże po 
„ ta k im  czym ś”  im  się odechce. 
(D ia b ła  ta m  odechce!). W  trz e  
c ią  (p ię kn ą !) n ied z ie lę  m a ja  
rb . „z a k o rk o w a ło ”  d o jazd  do 
D o lin y  K o ś c ie lis k ie j,  a p rz e ­
cież do  p oczą tku  sezonu b ra ­
k o w a ło  jeszcze co n a jm n ie j 
trze ch  ty g o d n i!

S m u tn o  p a trze ć  na k a ry k a tu rę  
g ó rs k ie j tu r y s ty k i,  k tó r e j po d da je  
się —  s łu szn ie j p o w ie d z ie ć : je s t  pod  
d a w a n e  —  p ięć c z w a rty c h  m ilio n a  
P o la k ó w , pęd zą cy ch  —  s p ra w ie d li­
w ie j rze c : pędzo n yc h  —  w  g ó ry  
a u to k a ra m i i  in n y m i c z te ro k ó łk a -  
m i p rze z  żąd n y ch  su k cesów  o rg a ­
n iz a to ró w . I  c zy  to  ch odzi o k a ­
sow e su k ce sy „ O rb is u ” , c z y  o la u ro  
w e w ie ń c e  d z ia ła c zy  ra d  z a k ła ­
d o w yc h  —  s k u te k  je s t  p o dobn ie  
ża ło sn y . Ż a ło s n y  d la  g ó r i  d o lin  
ta t rz a ń s k ic h , k tó ry c h  p ię k n o  n ie  
w y trz y m u je  k o n k u re n c ji  z „ K o ­
lib r a m i” , c h ó ra ln y m i p ie n ia m i, a 
ty m  m n ie j z b iw a k a m i z a k ra p ia n y ­
m i „ p o ls k im  m le k ie m ” . Ż a ło s n y  
d la  ta k  zw a n y c h  tu ry s tó w , k tó rz y  
t łu k ą  się p rze z  w ie le  go d zin , by  
osta te czn ie  ro b ić  to  sam o, co we  
w ła s n y m  d o m u : s łuchać ra d ia  i p ić  
w ó d k ę . A  ja k  się p rz y  ty m  n a m ę ­
czą !

M im o  w s zys tko  n ie  k o ń c z y ­
m y  b iad o le n ie m , lecz p ro p o z y ­
cją . P ro p o n u je m y , b y  z o d le ­
g łośc i w ię k s z y c h  n iż  s to  k i lo ­
m e tró w  n ie  u rządzać do Za ­
kopanego w  ogóle  in n y c h  w y ­
cieczek, n iż  co n a jm n ie j d w u ­
d n io w e : żeby oprócz  G ie w o n ­
tu  (do w y b o ru  z G u b a łó w k ą ) 
m ożna b y ło  „z d o b y ć ”  C ze rw o ­
ne W ie rc h y  (do w y b o ru  ze 
Ś w in i cą). P ro p o n u je m y  także , 
żeby w ła ś c ic ie le  a u to k a ró w  i 
in n y c h  c z te ro k ó le k  z a d o w o lili 
s ię  ty m , że d o je c h a li n im i do 
Zakopanego , a dalsze p orusza ­
n ie  p o w ie rz y li w ła s n y m  no­
gom , e w e n tu a ln ie  k o m u n ik a c ji 
m ie js k ie j.  P o ż y tk u  ze space-

z a n o t o w a ł
W od a p o ch ło n ę ła  w c z o ra j t r z y  

dalsze o f ia ry . W  W ie rz y n ie  (pow . 
P y rz y c e )  w  czasie  k ą p ie li  w  n ie ­
s trz e ż o n y m  m ie js c u  n a  j .  M ie d w ie  
u to n ą ł 27-letrri p ra c o w n ik  P G R  —  
Jan  P . R ó w n ie ż  w  n ie s trzeżo n y m  
m ie js c u  n a  je z . w  P e łc zy c a c h  (pow . 
M y ś lib ó rz )  k ą p a ł s ię  i u to n ą ! 36 -le t-  
n i W ik to r iu s z  M . W  cze luściach  
s tu d n i n a p o d w ó rzu  je d c e g o  z  za ­
b u d ow ań  w  K u żm śe n ie  (p o w . G r y ­
f ic e )  p o n ió s ł śm ieirć 6 - le tn i c h ło p ­
c z y k  —  M iro s ła w  B .

P o d  t r a m w a j l in i i  „1”  ja d ą c y  A l. 
W o js k a  P o ls k ie g o  (n ie d a le k o  z a je z ­
d n i P o g o d n o ) w p a d ł 22-le tn i W .M . 
d o zn a ją c  zm ia ż d ż e n ia  p ra w e j s to p y .

N ie z n a n i osobn ic y  n a p a d li w czo ­
r a j w  n o cy n a 65 -le tn ie g o  K a z im ie ­
rz a  P . i d o tk liw ie  go p b il i .  P o g o ­
to w ie  s tw ie rd z iło  z ła m a n ie  ż u c h w y ,  
w s trzą ś n ie n ie  m ó zg u  i o g ó ln e  o b ra ­
ż e n ia .

(k g )

ró w  n ię  trze ba  tłu m a c z y ć , a pot 
rzą d ek  na szosach, b ra k  k o r--  
k ó w  i  m ożność sw obodnego  d o ' 
je c h a n ia  do  M o rs k ie g o  O ką ! 
też w a r to  rz u c ić  na szalę. ,-j 

IR E N A  F R A N K O W S K A ' 
---------- ------------------------------------------------------------- J

Znów wstrzymano 
sprzedaż lodów

P R O D U C E N T  L O D Ó W  —d  
Szczecińska S p ó łd z ie ln ia  M le -.1 
Czarska s p ra w iła  nam  k o le jną ,! 
n ie m iłą  n iespodz iankę , k tó ra  J 
g d y b y  n ie  sp raw ność  M ie js k ie j!  
S ta c ji S an ita rno -E p id em io lo g ica ;: 
n e j o d b iła b y  s ię  na z d ro w iu  
k o n su m e n tó w  lo dó w . y

26 bm . „S a n e p id ”  w s t rz y m a f  
sprzedaż lo dó w , p ro d u k o w a n y c h ! 
w  te j sp ó łd z ie ln i. Ja k  p o in fo r-*  
m o w a ! nas d y r. M S S E  d r  H en ­
r y k  D Ą B R O W S K I, w  p o b ra n ych ’ 
p ró bka ch  s tw ie rd z o n o  poważne, 
zanieczyszczenia  b a k te r ia m i i 
B y ło  ich  tam  ty s ią c  ra zy  w ię c e j] 
n iż  p rz e w id u je  dopuszcza lna! 
norm a. P on a d to  w  n ie k tó ry c h  
w ym azach  ze sp rzę tu  p ro d u k ­
cy jnego , fa r tu c h ó w  i  rą k  p ra ­
c o w n ik ó w  z a tru d n io n y c h  p rz y  
p ro d u k c ji lo d ó w  stw ie rdzono ' 
obecność b a k te r ii g ro n k o w c a  
złocistego  w  jego  n a jb a rd z ie j 
z ło ś liw e j fo rm ie  zw a n e j k o a g u - 
lązo d o d a tn i. •%!

Sprzedaż lo d ó w  zosta ła  w ięcf 
n a ty c h m ia s t w s trz y m a n a  i  d la ­
tego n ie  ma ich  w  u lic z n y c h ' 
k io skach . W zn o w io na  będzde po  
p rze p ro w a d zen iu  d e z y n fe k c j i  
pom ieszczeń i  bad an ia ch  w sz y s t-| 
k ic h  p ra c o w n ik ó w , z a tru d n io - ' 
n ych  p rz y  p ro d u k c ji lo dó w . N a ­
s tąp i to  o k o ło  w to rk u .  (aź$-

Są jeszcze w o lne  miejsca

ATRAKCYJNE
WAKACJE 

pod Z am kiem
W  R O K U  u b ie g ły m  z in ic ja - .  

t y w y  h a rce rzy  i W D K  z o rg a n i­
zow ano po ra z  p ie rw s z y  c ie k a ­
w ą  fo rm ę  w cza sów  d la  d z ie c i 
n ie  w y je ż d ż a ją c y c h  na k o lo n ie  
i  obozy —  „W a k a c je  pod Z a m ­
k ie m ” . M łod z ie ż  ze szkó ł p o d ­
s ta w o w y c h  s p o ty k a ła  się co­
d z ie n n ie  w  Z a m k u  i  b ra ła  u r  
d z ia ł w  ro z m a ity c h  a t r a k c y j­
n ych  za jęc iach  —  w s p ó ln y c h  za  
ba w a ch , b iw a k a c h , w y  c ieczą 
kach. E k s p e ry m e n t „c h w y c ił”  i j  
cbecn ie  za in te re sow an ie  tą  fo r ­
m ą w a k a c j i je s t b a rdzo  d uże . j

„W a k a c je  pod Z a m k ie m ”  bę­
dą i  w  ty m  ro k u . H a rce rze  ż 
H u fc a  N ad O d rą  w ra z  z W D K  
i  W y d z ia łe m  O ś w ia ty  P M R H  
czyn ią  o s ta tn ie  p rz y g o to w a n ia . 
C hodz i o  to  —  b y  p ro g ra m  za­
jęć  b y ł jeczcze b a rd z ie j u ro z ­
m a ic o n y  i  c ie k a w y . T u rn u s  
„W a k a c ji pod Z a m k ie m ”  ro z i j  
poczn ie  s ię  6 lip c a  i t rw a ć  bę­
dz ie  3 tygo d n ie . Z a ję c ia  trw ać ; 
będą w  godz. od 8 —  14. i

O rg a n iz a to rz y  in fo rm u ją  nas, 
że pozosta ło  jeszcze tro chę  w o l 
nych  m ie jsce  i  c h ę tn i d o  spę­
dzenia  w a k a c j i pod Z a m k ie m  
(m łod z ie ż  do  i 3 la t )  m ogą zg ła ­
szać s ię  d o  K o m e n d y  H u fc a  
Z H P  Szczecin N /O d rą  —  te l.  
423-44. (kg )

W Y D A W C A :  S zc zec iń sk ie  W y d a w n ic lw o  P ra s o w e  R S W  „ P R A S A ” w  S zc zec in ie . R E D A K C J A  i  A D M IN IS T R A C J A :  S zc zec in , p l.  H o łd u  P ru s k ie g o  8; re d a g u je  k o le g iu m . T E ­
L E F O N Y :  c e n tr a la  430-21; s e k r e ta r ia t  re d . n a c ze lne g o  457-41; zas tęp ca re d a k to ra  nac ze lne g o  478-21; s e k re ta rz  re d a k c ji 428-33; s e k r e ta r ia t  te c h n ic zn y  430-21 (w e w n . 51), d z ia ł 
m ie js k i 462-35; d z ia ł m o rs k i i s p o r to w y  427-77; d z ia ł łącznośc i z  c z y te ln ik a m i 450-21; B iu ro  O głoszeń 344-44; re d a k c ja  p o ra n n a  (po  godz. 6) 378-91; d a le k  op isy 4Z5-14. p r e ­
n u m e ra tę  n a  k r a j  p rz y jm u ją  u rz ę d y  p o czto w e, lis tonosze o ra z  o d d z ia ły  i d e le g a tu ry  „R u c h ” . M o żna  ró w n ie ż  d o k o n y w a ć  w p ła t  n a k o n to  P K O  N r  10-6-13770, p rze d s ię ­
b io rs tw o  U p o w s ze c h n ie n ia  P ra s y  i K s ią ż k i „ R u c h ”  w  S zc zec in ie , A l.  N ie p o d le g ło ś c i 41/42. P r e n u m e ra ty  p rz y jm o w a n e  są do  15 d n ia  m ie s iąc a  p o p rze d za ją c e g o  ° * re s p re ­
n u m e ra ty . C ena p re n u m e ra ty :  k w a r t a ln ie '  — 37.50 z ł:  p ó łro c zn ie  — 75 z l;  ro c zn ie  — 150 zł. P re n u m e ra tę  n a za g ra n ic ę , k tó r a  je s t  o  40 p ro c . d ro żs za  — p rz y jm u je  B iu ro  
K o lp o rta ż u  W y d a w n ic tw  Z a g ra n k -z  n yc h  „ R u c h ” . W a rs z a w a , uh  W ro  n ia  23. te l. 20-46-88, ko n to  P K O  N r  1-6--100024. . ________
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kandydatów
na rybaków i marynarzy

W  S Z C Z E C IŃ S K IC H  szkołach m orskich zb liżają  się ku  
końcow i egzam iny dla kandydatów  na przyszły  rok nauki. 
W  Szkole Rybołów stw a Morskiego egzam iny rozpoezęły się 
22 bm. i  p raktyczn ie  zakończyły się w  piątek . Na 100 zgło­
szonych do egzam inów  dopuszczono 90 osób, choć S R M  
dysponuje jedyn ie  70 now ym i m iejscam i.

Ośrodek
wypoczynkowy
nad Jeziorem 

Binowskim
D E C Y Z J A  b y ła  szy b k a  i je d  

n » g łoś n a: u rz ą d z a m y  ośrodek  
w c zasów  ś w ią te c zn y c h . W p ra w  
d z ie  p ie n ią ż k ó w , ja k  n a ra z ie  
je s t  n ie w ie le , a le  co będzie  
m o ż n a , z ro b im y  s a m i. W  c z y ­
n ie  s p o łe c zn y m . W y b ó r  p a d ł 
n a  J e z io ro  B in o w s k ie  w  p o w . 
g ry f iń s k im . B y ło  to  2 c z e rw ­
ca .

W  n ie c a łe  t r z y  ty g o d n ie  póź  
n ie j  p ra c o w n ic y  P O W S Z E C H ­
N E J  S P Ó Ł D Z IE L N I S P O Ż Y W ­
C Ó W  i  S P Ó Ł D Z IE L N I U S Ł U G  
T R A N S P O R T O W Y C H  p rz y je ­
c h a li do  sw o jeg o  o ś ro d k a . N ie  
są d źc ie , że do p ie rw s zy c h  
p ra c . O  n ie !  P r z y je c h a li  ju ż  
z  ro d z in a m i n a  p ie rw s z y , 
w s p ó ln y  w e e k e n d . W  B in o w ie  
w s zy s tk o  ju ż  b y ło  g o to w e . N a  
s ta ra n n ie  o g ro d zo n y m  (za ło żo ­
no  350 m  s ia tk i )  p o lu  ro z ło ­
żono  35 b a je c z n ie  k o lo ro w y c h  
n a m io tó w . W  c ie n iu  d rz e w  
u s ta w io n o  s ta ry , w y s łu żo n y  
a u to b u s , w  k tó ry m  fo te le  p a ­
sa żerów  z a ję ły  s to lik i i f o te l i ­
k i  k o n s u m e n tó w . D o  ośrodka  
n ie  t rz e b a  p rz y w o z ić  w ła sn y ch  
p ro w ia n tó w  —  b u fe t  je s t  o b f i­
c ie  z a o p a trz o n y . Jesc ta k ż e  le t 
n ia  k a w ia re n k a  z k o lo r o w y m i  
p a ra s o la m i i  z m ie js c e m  do  
ta ń c a .

N a jw ię c e j w y s iłk ó w  i czasu  
p o c h ło n ę ła  p la ża . M ie js c e , k t ó ­
r e  m ia ła  z a ją ć , trze b a  było  
n ie  t y lk o  w y p e łn ić  p ia s k ie m  
a le  i  o d g ru zo w a ć , g d y ż  b rzeg  
je z io ra  za n iec zys zczo n y  b y ł i  
p o k r y ty  g ru z a m i ze zn iszczone  
go w  czasie  w o jn y  b u d y n k u .  
W  ty c h  p rac ac h  p o m o g li żo ł­
n ie rz e  z je d n o s tk i K B  W .

K o n ie c z n ie  t rz e b a  dodać , że 
o c h o tn ic y  n a so b o tn io  -  n ie ­
d z ie ln y  w y p o c z y n e k  w  B in o ­
w ie  p rz e w o ż e n i ta m  b ęd ą sa­
m o ch o d a m i c ię ż a ro w y m i spó ł­
d z ie ln i,  p rz y s to s o w a n y m i do  
p rze w o zu  lu d z i. W  p e rs p e k ty ­
w ie  je s t  a u to b u s , p o d ob n ie  ja k  
u s ta w ie n ie  d o m k ó w  c a m p in -  

• g o w y c h .
P o d o b a ł n a m  się b in o w s k i 

o ś ro d e k  P S S -u  i S U T -u . P o ­
d o b a li n a m  się lu d z ie , k tó rz y  
t a k  szy b ko  i d o b rze  p o tr a f i l i  
u rz ą d z ić  p o trz e b n y  ośrodek  
w y p o c z y n k o w y . M o że  B in ó w  
n ie  je s t  je szc ze  o k a ze m  lu k s u ­
su , a le  n a p e w n o  je s t  św ia d e c ­
tw e m  gospodarności i  rz u tk o ś -  
c i za łó g  obu s p ó łd z ie ln i.

N a m  pozo sta je  ju ż  ty lk o  ż y ­
czy ć  zaw sze  s ło ne czn e j pogo­
d y . (aż)

F o to :  A . W E C Z E H

E g za m in y  p o p rz e d z iły  d o k ła d ­
ne bad an ia  lekars-k ie , w  czasie 
k tó r y c h  s tw ie rd z o n o , iż  k i lk u ­
nas tu  ch łop có w  n ic  o dp ow ia da  
w a ru n k o m  fiz y c z n y m  s ta w ia ­
n y m  p ra c o w n ik o m  ry b o łó w s tw a . 
N a stęp n ie  k a n d y d a c i z d a w a li 
p isem ny  i  u s tn y  egzam in  z m a ­
te m a ty k i i  f iz y k i.  J a k  nas in ­
fo rm u je  d y re k to r  S R M  —  m g r 
Zbign iew  P IĘ T N IE W IC Z , tego ­
ro czn y  p oz iom  p rz y s z ły c h  p ra ­
c o w n ik ó w  m o rza  w y k a z a ł w ię k ­
szą ro zp ię to ść  n iż  w  ro k u  u b ie ­
g ły m , je d n a k  o gó ln ie  b io rą c  

« •k ie row n ic tw o  s z k o ły  je s t zado­
w o lo n e  z p rze b ie g u  egza m in ó w . 
Ic h  osta teczne  w y n ik i ogłoszone 
zostaną za k i lk a  d n i. P rz y s z li 
u c z n io w ie  P a ń s tw o w e j S zko ły  
R y b o łó w s tw a  M o rs k ie g o  w e  
w rz e ś n iu  zostaną z a o k rę to w a n i 
na  je d n o s tk ę  szko lną  S R M  „ Ł u -  
życa”  o ra z  ż a g lo w ie c  P S M  „Z e w

Konkurs „Filmosu” 
zakończony

W  Z W IĄ Z K U  z zakończen iem  
V  k o n k u rs u  f i lm ó w  tu ry s ty c z ­
n ych  i  p rze p ro w a d zo n ym  przez 
ju r y  lo s o w a n ie m  n ag ró d  za­
m ieszczam y lis tę  osób n a g ro ­
dzonych : A . K u b a c k i (śp iw ó r), 
M . K u p c z a k  (m ate rac), J. Z ie ­
l iń s k i (p lecak), S. Ś lu s a rz  —  
(teczka), J. W ie lg o sz  (ku ch e n ka  
tu ry s ty c z n a ), G . Za g rob e lska  
(kocher), o ra z  20 nag ró d  ks ią ż­
k o w y c h . N a grod y  zostaną p rze ­
słane pocztą.

Wszystkie 
drogi prowadzą 

na plaże.

M o rz a ” , na k tó ry c h  odbędą swe 
p ie rw sze  re js y .

D o  e gzam inu  w  Państw ow ej 
Szkole M o rs k ie j dopuszczono 
350 osób, z k tó ry c h ,  ze w zg lędu  
na o gran iczo ną  liczb ę  m ie jsc , 
p rz y ję ty c h  zostan ie  140. E gza­
m in y  zakończą się tu  d z is ia j.  W 
począ tkach  lip c a  k a n d y d a c i na 
o fic e ró w  P M H  s k ie ro w a n i zo­
staną na s zko le n io w e  re js y  na 
„D a rz e  P om orza ”  i  „Z e w ie  M o ­
rz ą ” , k tó ry c h  w y n ik i o sta tecz­
n ie  za de cydu ją  o p rz y ję c iu  w  
pocze t u c z n ió w  P a ń s tw o w e j 
S z k o ły  M o rs k ie j.  (w)

WIANKI
NA ODRZE

W  S O B O TĘ  zakończyły się w  Szczecinie tegoroczne D n i M o ­
rza, których  centralne uroczystości odbyły się w ieczorem  na 
bulw arach  W alów  Chrobrego. Z an im  jednak szczecinianie t łu ­
m nie ruszyli na W a ły , m ie li o k az ję  zaopatrzyć się w  dobrą  
książkę na k ierm aszu zorgan izow anym  przy p l. H o łdu  Pruskie  
go. P odpisyw ali ta m  swoje k s ią żk i znani lite rac i szczecińscy.

GŁÓWNYM PUNKTEM SObot p o  D E F IL A D Z IE  szczeciniani 
n ic h  u ro czys to śc i b y ła  d e fila d a
je d n o s te k  p ły w a ją c y c h . P a rad a  Czu . Z a k o ń c ze n io m  w ie c zo ru  b y ły  
w zb ud za ła  Ogólne za in te re sow a  t ra d y c y jn e  w ia n k i .  C o  o d w a ż n ie j-  
n ie , a le  n a jw ię k s z e  w  ćo m ło d -

WRN oceniło 
pracą ZUS

P IĄ T K O W A  sesja W R N , 
k tó re j przew odniczył radny  
I I .  S Z Y M A Ń S K I, poświęcana  
by ła  m. in. działalności Z a ­
k ładu  Ubezpieczeń Społecz­
nych w  latach 1903— 1964. In ­
form ację  na ten tem at zło­
ży ł dyr. Z U S  —  J. R Y Z N E R . 
P odkreś lił on na wstępie, że 
om aw iany okres w yró żn ił się 
lepszym  niż poprzednio gospo­
darow aniem  środkam i budże­
tow ym i. Dodatn im  zjaw iskiem  
jest i to, że w  porów naniu z 
rok iem  1962 dochody ZU S  
w zrosły o 9,5 proc., a w yd a tk i 
ty lko  o 7,5fproc.

O gółem  w  1963 r. w p ły n ę ło  
4 608 w n io s k ó w  o  re n tę , z cze­
go do  końca  ro k u  z a ła tw io n o  
4 278. P rzyczyn ą  z b y t d ług ie g o  
z a ła tw ia n ia  w n io s k ó w  je s t k o ­
n ieczność ic h  u z u p e łn ia n ia , 
zw łaszcza  d a n y m i o  p rze b ie g u  
p ra c y  p e te n tó w , p rz e s łu c h iw a ­
n ia  ś w ia d k ó w  itp . W in ę  za p rze  
d łuże n ie  z a ła tw ia n ia  sp ra w

szc ze c in ia n k i p rz y jm o w a ły  za -  
, - . , p ro sze n ie  „ w ilk ó w  m o rs k ic h ”  i p ly -

Szych m ieszka nka ch  naszego nąC z n im i łó d k a m i p u szc za ły  na 
g ro du . N ie d y s k re tn y  re p o r te r  w o d ę  w ia n k i często  o zd o b io ne  p io -  
p o d s łu ch a ł z w ie rz e n ia  d w ó c h  n ą c y m i ś w ie c z k a m i. S o b o tn i w ie -
p rz y ja c ió łe k :

—  K tó ry  ci się podoba n a j­
bardziej?

—  T e n  trz e c i. S p ó jrz  
s y lw e tka ...

—  Owszem , ale m nie

c zó r z a k o ń c zy ł 
o g n i.

p o k a z  sz tu czn y ch

W  n iedz ie lę  n a to m ia s t m im o  
co za n ie z b y t p e w n e j pogody, szczeci­

n ia n ie  fo rm a ln ie  o b le g a li D w o ­
rzec M o rs k i. P o  p o rc ie  p ły w a łyten

pierw szy, pa trz  ja k i  opalony, w y p e łn io n e  d o  o s ta tn ie g o  m ie j 
M oże  ich  puszczą na w ianki?  sca s ta tk i „L a u ra ”  i  „J a ś ” , a na 

O czyw iśc ie , m o w a  b y ła  n ie  o p lażę  M ie le ń ską  'k u rs o w a ły  bez 
s ta tk a c h  lecz o  m a ry n a rz a c h , p rz e rw y  „M -a rg itk a ”  i  „ J u lis z -  
k tó rz y  n ig d y  na  b ra k  pow odze  k a ” . Do Ś w in o u jś c ia  w y ru s z y ło  
n ia  n ie  c ie rp ią , a le  w  sobotę aż p ięć je d n o s te k  p ły w a ją c y c h , 
b i l i  życ io w e  re k o rd y . (hs)

SZG
w ykonały plan

D Y R E K C J A  S zczecińsk ich  Z a ­
k ła d ó w  G as tro n om icznych  za­
w ia d o m iła  nas, że zadan ia  p rz e ­
w id z ia n e  w  N a ro d o w y m  Pla,n:e 
G ospoda rczym  I  pó łroęza  z o ­
s ta ły  w yk o n a n e  w  dn. 21 c z e rw ­
ca. P ia n  na ten  o k re s  p rz e w id y ­
w a ł o b ró t  w  w yso kośc i 75.100 
ty s ię c y  z ło ty c h . Do 21 bm . U- 
targow ano* 75.445 tys . P rz e w i­
d u je  się, że do końca  czerw ca 
p la n  p ó łro c z n y  w y k o n a n y  bę­
d z ie  w  105 pro.c.

re n t  po-noszą z a k ła d y  p ra c y , k tó  
re  w y d a ją  zaśw iadczen ia  p ra c y  
n iezgodne ze stanem  fa k ty c z ­
n y m , co w  k o n s e k w e n c ji po ­
w o d u je  kon ieczność p ro w ad ze ­
n ia  w ie lu  k o re s p o n d e n c ji w y ­
ja ś n ia ją c y c h  lu b  p rze p ro w a d za ­
nia k o n t ro li p rzez  o rgana  ZU S . 
O dn o s i się to  szczególn ie  do  ta ­
k ic h  z a k ła d ó w  p ra c y  ja k  p ań ­
s tw o w e  gosp od a rs tw a  ro ln e , 
p re z y d ia  g ro m a d z k ic h  ra d  n a ro  
d o w y c h  i  re jo n y  la sów  p a ń s tw o  
w ych . D a lszą  p rzyczyn ą  p rz e ­
w le k łe g o  z a ła tw ia n ia  w n io s k ó w  
o re n ty  je s t fa k t ,  że w  naszym  
w o je w ó d z tw ie  w  95 p roc. za ­
m ie s z k u je  lu dn o ść  n a p ły w o w a , 
u d o w a d n ia ją c a  o k re s y  z a tru d ­
n ie n ia  p rz y  pom ocy ś w ia d k ó w , 
k tó ry c h  często trze ba  p rz e s łu ­
c h iw a ć  k o le g ia ln ie .

W ie le  do ży c ze n ia  p rze d s ta w ia  
o rze c zn ic tw o  le k a rs k ie  w  p rz y p a d ­
k a c h  u b ie g a n ia  się o r e n t y  in w a ­
lid z k ie  lu b  w y p a d k o w e . W  ce lu  pod  
n ie s ie n ia  ja k o ś c i d o k u m e n ta c ji le ­
k a rs k ie j p rze p ro w a d zo n o  n a ra d y  w e  
w s zy s tk ic h  p re zy d ia c h  ra d  n a ro ­
d o w y c h  naszego w o je w ó d z tw a . W  
w y n ik u  ty e h  n a ra d  d o k u m e n ta c ja  
'.e karska z p rze b ie g u  le c ze n ia  s ta je  
się co ra z  lepsza .

Z U S  k ła d z ie  ró w n ie ż  d u ż y  n a ­
c isk  na w s p ó łd z ia ła n ie  z z a k ła d a ­
m i p ra c y  w  d z ie d z in ie  zw a lc z a n ia  
n ad u ży ć  p rz y  w y k o rz y s ly w a n iu  z a ­
św iad c zeń  o cza so w ej n iezdo lno ś c i 
do p ra c y . P o d e jm o w a n o  w s pólne  
k o n tro le , p ro w a d zo n o  in s tru k ta ż e , 
n a ra d y  i a n a liz y , m . ń>. w  S to c z ­
n ia c h  S zc ze c iń s k ie j i R e m o n .o w e j,  
w  p rz e d s ię b io rs tw a c h  b u d o w la n y c h  
itp . W e w n ę trz n e  tru d n o ś c i Z U S  to  
d u ża  f lu k tu a c ja  w ś ró d  p ra c o w n i­
k ó w  o ra z  lo k a liz a c ja  o d d z ia łu  w  
d w ó ch  b u d y n k a c h .

W  d y s k u s ji ra d n i z w ra c a li u w a gę  
ńa z b y t  cźęsto z d a rz a ją c e  się po­
c h o p n e  o d rzu c a n ie  w n io s k ó w  o rc a  
ty ,  co zm u sza  lu d z i do  za s k a rża n ia  
o d m o w n y c h  d e c y z j i na d ro d ze  są­
d o w e j. J a k  w y k a z u je  p ra k ty k a ,  
o k o ło  80 p ro c . o d w o ła ń  je s t  słusz­
n y c h . (hs)

Od Czytelników..
P R O Ś B A  T U R Y S T Ó W  D O  P K O

W  O K R E S IE  la ta  tys ią ce  lu d z i o d w ie d z a ją  S zczecin, 
p rz y  czym  w ie lu  p rze zo rn ych  n ie  za b ie ra  ze sobą w ię k s z e j 
ilo ś c i g o tó w k i.  M a ją c  ks ią żeczk i P K O  lic z ą  na to, że ró w ­
n ież  w  n ie d z ie lę  m ogą p o d ją ć  p ien iądze . N ie s te ty , w  ty m  
ro k u  s p o tk a ł ic h  zaw ód —  w s z y s tk ie  kasy  P K O  w  Szcze­
c in ie  są w  ś w ię ta  i  n ie d z ie le  zam kn ię te . M oże w ię c  w ró c ić  
do d a w n e j d o b re j t r a d y c j i  i  u ru c h o m ić  w  n ie d z ie le  i  św ię ­
ta  je d n o  o k ie n k o  kasow e d la  tu ry s tó w ?

T U R Y S T A

K T O  G O  U C IS Z Y ?

L O K A T O R Z Y  d o m ó w  sąs iad u ją cych  z h o te le m  ro b o tn i­
czym  S to czn i S zczec ińsk ie j p rz y  u l. S ta rzyń sk ie g o  za n ie ­
p o k o je n i są n ie u s ta n n y m  ry k ie m  g łośn ika , um ieszczonego 
w  o k n ie  h o te lu . W szyscy ko c h a m y  m u zykę , a le  chcem y je j  
s łu cha ć  k ie d y  s ię  nam  to  podoba i  k ie d y  m a m y  na to  
ochotę. Tym czasem  g ło ś n ik  w  h o te lu  ro b o tn ic z y m  ry c z y  bez 
p rz e rw y  od  ra n a  do w ie czo ra . A p e lu je m y  do k ie ro w n ic tw a  
h o te lu , b y  u w o ln iło  nas od  tego  ry k u .

M IE S Z K A Ń C Y  S Ą S IE D N IC H  D O M Ó W

...do Czytelników


